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CJfcSi tTT:
We l««wi« Kto Vk.t * do*Uwi\
de doiiiH lift  M i „  l& pruwinejfi 12 f f  lik., 

u  fr&iucą ISO Mk*
U . U  o u Ł  > » 4 * X  

O f t « « t e i U  ■ i i f j * o o w ®  (Iwow.kik) n  1 w i e m  
n o n u * f i J .  ft  A U .  « i \ a a r » t « n *  i  f t t k r o l o g i *  
l f t  M i . ,  a f t  L  kolunDu* M k . ,  p r s e d  krc- 
t u k Ą  8 0  U k . , r p o  . . r u u i c d  i k o i i  u n i k a t y  9 6  M k .

Drokuri o(io*s*ata a* o*o 2 Mk. 
O clo irea U  i»nkiejhc»w d ()»•>** lwowskie) ta 
l  \»i o  H it  ł ',« < i i H U u e  i  m . k r o -
lo,*i 13 Mk., l »  1. kolumnie 00 Mk., prsod 
k r u i a J Ł 4  4 0  M k ,  p u  k r u m c e  i  komunikaty 

80 Mk. l>roł>ue za ulewo H U L
t*a*ki na kolumuaca tekatowycM po ««łua 

,-Na^i^Uuo^o*.
OgłoMtanio na niedzielę i b f fę t i  o 50 proc 
drotaj. (fiumery Uuenmka Lud. są anlidat.).

liraiei ilmii. Lwwm, ul. Sjkstuska 21.
C»n* pojnd^u. łunom. nL p r  
całym cL_u.ru PoUki
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Przymierze; polsKofrancusKie.
C^f t.ięd îe słre^k kolejarzy?

RADA M INISTRÓW  PR Z EPR O W A D Z A  R F W I- 
ZYĘ PŁAC K O LE JA R Z Y .

W A R SZ a WA, 9. 2. ftei. w l.) W  spraw ie 
częściow ego slre jk u  kolejow ego w W arszaw ie 
donosi „Przegląd w ie cz o rn y ": R a d a  m inistrów  
ua posiedzeniu w czorajszem  zatw ierdziła re» 
wizyo poszczególnych poborów kolejarzy .

W  no w vch przepisach usunięto różn icę mięć 
dzy poszczególnym i zaboram i. C ały szereg pra
cowników zostanie posunięty do w yższych prac 
niż było pierw otnie przew idziane. W yższe p łace 
o trzym ają głow nio rzem ieśln icy  i robotn icy  u- 
kwalifiknwa y  i kategorye tych robotników , któ
rzy p o siad a ją  ą ie cy a ln e  uzdolnienia fachow e

Rew izye p ła c  dokonane zo sta ły  przez R adę 
\uiustrów w porozum ieniu ze zw iązkam i za 
wodowymi, k tórych  w nioski uwzględniono.

—
R E P R E S Y E  W O BEC STR EJK U JA C Y C H  KOLE 

JA R Z Y . '  '
W A R SZA W A , 9. 2. (teł. w l.) Szczeg óły  strejU 

ini przed staw iają  s ię  następu jąco  Na stacy i 
W arszaw a głów na w arsztaty  nie p racu ją . W ar
sztaty  otoezons s ą  p rzer żołn ierzy  kompani^
kolejow ych.

stęp u jące rozporządzenie: „W obec sam ow olnego 
opuszczenia robót przez rzem ieślników) i robo - 
tnikow  zo sta ją  w arsztaty  kolejow e w sku tek  roz

D zienniki w arszaw skie d onoszą o „w strzy
maniu toku rokow ań pokojow ych w Rydze że

porządzenia m in istra  Kolei z d. 8 lun. zam knięte po ■ dw u m iesięcznyu i n arad acn  doęśer# 4 ai tv-
„uły, na k ilkad ziesiąt, zosta ły  u stalone. Jeż e li 
w takirn tem pie będą s ię  te konfereneye posuw ać 
napizód, to n ie  za kilka tygodni, ale chyba 
za dobrych kilka la t jeszcze  pokój podpisany 
m e będzie.

O statnie w iadom ości stw ierd za ją , że ciele-, 
gal ro sy jsk i Jo ffe  zachorow ał...

Po stronie rosy jsk ie j gra .dz le u a  zw łokę,

aż do odw ołania.
Porzucenie p racy  u w aża d yrekeya za  z er

w anie kontraktu służbow ego z winv pracow ni
ków.

■ Regulam m  przyjęcia, będzie o g ło sz o n y , o 
sob n o ".

W A R SZ A W A , 9. 2 (teł. w l.) Dziś poa 
esk o rtą  p o lic ji  sprowadzono rzem ieślników , po
trzebnych do n ap raw ? parowozów. Sześciu  ; u zacnow an.u  s ię  delegacyi polskiej w łaściw ie 
Lot ikó.w aresz.tm v.no ' 1 * 1UC ™  z . f o n ic z n y c h ,  i p ryw atnych

Kom isarz m . W arszaw y Anusz o ś w i a t o  w iadom ości ; m m ożna pow iedzieć, aby społe- 
ż« zostali oni aresztow ani dJotego, ze s h < y f c n * t e z y c «  by ło  inform ow ane o stanie  
obecny proklam ow any poza zw iązkiem  zawoum 1 k o " tó  w TeJ  niezw ykłej d o m o słu śa  p r a w ie , o

3 '■ p. ?* s .  ..W A R SZ A W A , 9. w. V\oboc zamiw&u- ważam y za  tak szkodliw e, że tak w  in teresie
nogo pow szechnego strejku  kolej. d ziś rano w rządu, ja k  i sp ołeczeństw a leży, publikow ać 
wieszonO z t  'a_iOi ai?nae, że w szyscy  s re jk tiją  zczególow o w szystkie fazy kon fcren cy i, aby  spo-' 
cy  zo stan ą  w ydalęm  z wyp. a cenieni 2 tyg. za- 1L.czoństw o dokładnie w iedziało, gdzie leży przy-
robku na z a s a d z i' przepisów o b o w ią z u ją cy ch " 
poczom m ogą b y ć nonow nie przyjm ow ani do słu  
zbv ł\lko n a  zasadzie specyalnycb przepisów.

R obotnicy, którzy dzia zg łosili się do pra- D zisia j s tre jk u je  część pracow ników  w a^ zta to - 
cy, nie zostali w puszczeni do w arsztatów  do wych n a  s ta cy a c li: W arszaw a giów na, P raga i 
czasu ogłoszen ia  nowego regulam inu p rzy jęcia . P elcow izna, natom iast ruch pociągów w Dyre- 

Prezes dyrekcyi w arszaw skiej o g ło sił nas- kcyi w arszaw skiej utrzym any je s t  w ca łe j pelm .

j  czyna d otychczasow ej zwłoki, czy i ja k ie  są  
widoki tych  rokow ań.

A czkolw iek w iele m am y podstaw do sądze
nia, że rząd poiski ch ce ja k  na/wędzej doproś 
w adzić do pokoju, społeczeństw o ch ce jednak 
w iedzieć, co  temu dążeuiu stan ę ło  n a  przeszko
dzie.

Z istotnych  spraw , w ielokrotnie już omawiaj- 
nych, nie zalatwdono dotąd spraw y wymiany 
jeńcow ( i odszkodow ania. Poniew aż nie ch ce  się  
w ierzyć w to ,aby rząd sow iecki c h c ia ł uler. 
galizow ać grabieże na ziem .ach  polskicn doko
pane p-zez rząd carsk i n ie ch ce  s ię  w ierzyć, 
aby im zależało  na w ygładzahiu Pulaków  w

Przed wyjazdem Steczkowskiego do
P a r y s a .

W A RSZA W A , 9 2 ffel W t)  M inister skar- rokow ań p o lsk o-fran cu sk ich . Przyjazd  Steczko- 
bu Steczkow ski w yjeżdża do R ygi 11 brn. l ’o wsku-go do P aryża zapow iedziany zo sta ł w P a - jA  ’
pow rocie , K i j i  m „ .  okartra S r o k o w s k i  wy- . y i „  [roeo  N a c a W k a  parislw al ^  » W  " jm n a n .  , t ó c o »  i a c r .c
j.  d/io ilo P a w ia  lo lem  aaw rązania tezp ośrr dniólr -  S ?  n a s l,;(,u ,̂ , '  “ « “ * »  “ * » * “ “  “

D zis s ię  okazu je, jeże li dobrze s ię  oryentu- 
jem y, jak  n ieszczęśliw ie były  sform ułow ane pre- 
lim inarya ptiŁojowe, skoro p-izostaw iono nieza^ 

ryżu, jest wcieleniem w życie stów Piłsudskiego, latwionena* t ik  istotne spraw y. Naruuowi demo-
Pamyślne wyniki narad polskio-franc.

PARYŻ, 9 2. ,(Pat.). Od s^ecyulneffo *koresrr>nd. 
Jestem upoważniony do srwiendzenij, żej wiadomo
ści nra^y paryskiej i angtelslkiej o  szczegółach narad 
naszego mm. soraw żrgr. i nunist. wo ny polegają 
na d.nvoinych domyslacŁ Konfereneye są  zi-petme 
poufne, a będą ukoncaeee w tym tygolniu.

Sapieha wyje*dża w niedzielę do Londynu, a 
j#otem wraca do W irszawj-. gdzie radzie ministrów 
sda sprawę ae swej podroży. Dotychczasowe wy
niki narad są nadzwyczaj pomyślne i mają epokowe 
znac-inią. Unikanie słowa „przymierze1' z deklaracyi 
przedstawianej przez Bnanda ambasadorom mocarstw 
sprzym erzonych nie powln.io mylić opinii publicznej. 
Forma d< klaracy; jak i również przedstawienie je,' 
wczoraj Stanom Zjed. wskazuje na jej doniosłość. 
Dziś ogłoszono depesze Piłsudskiego 1 Milleraodu, 
które P idkreślają wielkie zrtacaunle deklaracyi Sio-, 
wa .,na.ściślejsze) wsowpracy11 (oollaburation etruite) 
w depeszy PiłSiKhtóngo i , Związek obu krajów11 
funion de deux povs) w depeszy Milleranda zdają 
się wskazywać wyraźnie n i charakter umowy hran- 
ou Jdo - polskiej, która wyjdzie poza rami zwykłego 
przymierza. Pr&or. jaka się obecnie ookonuje w Pa-

wypowiedzi mych 4 marca z. r. w odpowiedzi na mo
wę posła Panafieu, wygłoszonej z okazyi wręczenia 
listów uwierzytelniających Naczelnikowi państwa. —■ 
W mowie te1 Naczelnik państwa po-wiedział nnęuzv 
innemi: Traktat wersalstri oraz konieczność przepro
wadzenia iego postanowień w całej rozciągłości stwo
rzy p o m : ę d i V  obu łmrodami potężny i trwały wę
zeł przyjaźni Przyjaźń n^z.a jest w tern stadyum, 
że me potrzebujemy stwierdzać jej 'smyrnia. Chwila 
jest odpowiednią do uuelcśnien’a wspólrej naszej 
pracy.

Znaiiiienny jest głos „Timesa", który w liście 
z Paryża pi t. „Francusko - polskie porozumieńie1 
stwierdza że pobvt Piłsudskiego w Pary żu wzmo. nl

k raci pasow ali na twró rcę  wstępnego pokoju p 
S t. G rabskiego, ale w idać, że niezbyt szczęśliw
iec było to dzieło , skoro jego  poród je s t  tak 
trudny

O liuwiązkiem rządu, je s t  dać w jcz .erp n jące 
iry jaśn io n ia  o s tan ie  sprawy', obow iązkiem  jer 
go jes i dawać c  przebiegu rozow an s^ałe in ior- 
irnacye.

N iech s ic  downt^dnie okaże kto test. w inien, 
że pokój dotąd nie zo sta ł zaw arty, a społcs 
czeństw o jk)trafi ocen ić  stanow isko rządu i za
ją ć  woliOc-. n ich  odpowiednie stanow isko.

Dziś mamy pretensyę przedew szystkiem  do 
rządu polskiego, że pokoju do dzi4 l.iem a , chociaż

^jego stanów slco w Warcznwie, oraz zwiększy szan s^  widocznern je s t  oziębienie się. zapału  p o k o jo  
Polski na G. Śląsku. Korespondent angielskiego wego po stronie ro sy jsk ie ., ch oć zbyt w yraźnie 
dziennika piszu: Francuskie i polskie koła rządowe zdradza się w spółdziałanie bu rzuazy jnej dyplo- 
ubolewmją nad tern, że Londyn nie poddał myśli, by m acyi niem i<tóy«j z b o lszew ick ą  R oeyą. Nie ob< e 
podróż Naczelnika pań twa polskiego ob>ta rów-; leż są  n .komu wrogie zaroi iry w obeć Polski ro- 
nież Anglię. Francu do - polskie porozumienie up)a sy jsk ich  bolszew ików , uikun je s t  sam ich dele- 
stycznin bardziej niż Kiedykoiw.eh brak rzeczowych gat pok. jO iw  Jo ffe .
pod'iaw wyspiarsldej poli.ykl ang/elsklej. | Oto w przeddzień spocLicw aaąąo dczaz boL
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:-’;re’ ifrów upadku W a r s z a w  w locie uh r. fran
cuska socyulistka D espereuz tak4, rniała z nim 
ło z in o w ą :

„ Jo ffe , —  według D espereu*. —  widział już 
kom isarzy kom unistycznych d yktu jących  sw oje 
praw a w polskiej sto licy . „Gdy tam będziem y 
—  ośw iad czył —  zagrań ca , a przynajm niej An
glia, i f i tany Z jednoczone nie będą ra m  mogły 
odmówić stosunków  handlow ych".

Na to D espercux ourzekła, że poprzednio 
s ta w a ła  w obronie n m olu cy i ro sy jsk ie j, gdy ta 
rr„ała przeciw  sonie ca ły  św iat, ale tyin razem  
sta je  jm  stron ie P olsai, bo w tym  konflikcie uw a
ża R osy an  za napastników , prow adzących w oj- 
nę im peryalistyczną, n a  n iek o izy ść polskiej nie 
podległości, k tórej od w iciu dom agali Się praw 
dziwi rosy jscy  rew olueyoniści

Jo  flis z uśm iechem  z a p y ta ł: „Czemuż to P o 
lacy  ch cą  w ziąć to, co  uo n ich  n ic  należy —  jak  
np. Górny Śląsk? '*

„A  w ięc je s t  praw dą —  od rzekła  iranen- 
sfca tow arzyszka —  o c/em inform uw ali m nie 
ostatn io  polscy  tow arzysze w Paryżu , że prowar 
dzicie w ojnę, by zn iszczyć P o lsk ą  i od dać Górny 
SIąsk Niem em u? Z jakiej, ra cy i?  Czy to je s t  zie
mia pruska lub n iem ieck a?"

Na oapow iedż Joffcg o  iż nie jest to rów nie 
ziemtu polska —  D csp ereu i odparła —  „że nie 
ulega w ątpliw ości iż ziem ia ta nie je s t  niem iecką., 
Czyżby racy ę m ieli również re a k cy o riśc i n ie 
m ieccy  w Rydze, tw ierdząc, że ch cie li zblizyć 
do s ieb ie  N iem ców, by zan ieść oastępiue w ojnę 
n a  ziem ię fran cu sk ą? Gdyby wam  s ię  udało, 
ja k  przypuszczacie, da»tać się nad R en , znaj
d ziecie tami i (pasze, przeciw ko wam sk ierow a 
D» a rm a ty ". Jo ffe  zbity  z tropu, znalazł n a  to 
n astęp u jącą  oduowiedź- „ Jesteśm y  przekonani, 
iż naród francu ski, gdy u jrzy  n as , czerw onych 
R o sy a n ", id ących  w spóhue z N iem cam i przeciw  
F ran cy i, zrozum ie to, pow stanie przeciw  tw er 
m a rządow i i do n a s  s ię  p rz y łą cz y ". A n a  to 
D ospereuz „Lud n a si zrozumie w ów czas, ie  
Ojczyzna jost w niebezpieczeństwie i, jak jeden 
m ąz stanie przeciwko najazdow i".

Z rozm owy te j ja sn o  wymtca, że Rosy a 
bolszew icka w alczy o Shpdc Góruy... d la  Nie- 
n u ec

Czy to yeai przyczyną zw łoki w rokowa, 
m ach ?

R ząd polski ponuuou koniecznie le zaga
dki wyjaśnić. . — • > - *

RSlęso dla Lwowa.

2  obrari konstyluanfy  gdańskie]
GDAŃSK. 9  lu t  P a t  Na wc/orajszem  posie

dzeniu konstytuanty  ju zem aw iał m iędzy innym i 
im ieniem  ira k cy i polskiej puezes klu bu  polskie
go Dr. P a n cck i, k tóry  m otyw ow ał stanow isko 
frak cy i polskiej w spraw ie gm achu kom endy 
gen eraln ej zajętego przez parl tnent G dańska.

Następnie w skazał m ów ca n a pogw ałcenie 
praw  m niejszości naród iw tj, k tórej wyrazem jest 
s tu e  p om ijan ie przedstaw icielstw a tejże m niej* 
azości przy rozm aitych  o k azy ach  przez senat i 
Większość p«rl_m> ntu. P olacy  w ysnują z tćgo 
i&k. na dalej idące kon ekw eneye.

Z Kolei nchw ulouo rezolu yę d om agającą się 
opuszczenia gm ach j  gener .ln e, kom endy, wysto
sow anie do g en era ła  M akinga pism a ma zaw k* 
ra ć  uspr iw iedhw iem e aoivcliczasow cgo za ecia 
w spom nianego gm achu . W  dalszym  ciągu do
k on an o  w yboru siódm ego senatora fachow ego 
Ł. j .  senatora dla spraw  finansow ych W y bran o  
nim człon ka 1 erliiu k ieg o  m in sterstw a skarbu  
Y olk m a .a . W niosek  soeyahstow  w iększości o 
o lio cz e n ie  posied/enia do czasu, dopóki senat 
n ie będzie się m ógł zebrać, odrzucono, w skutek 
czego socy aiiści wnękozości, socyallści niezaw iśli 
komuniści oraz człon kow ie frak cv i polsKJcj o 
puścili salę obrad. S o cy a iiści i kom u niści od 
śpiew ali p r .y  tej okazyi „m iędzynarodów kę". 
Po uchwaleniu kilku  drobnych spraw  posie
dzenie zam knięto.

f  ***  * 1

Pcdaną przez nas uueg-Iaj w.adomość o <ło- 
sta»czaniu mięsa dla Lwr.wi pracz wojskowość u- 
zupełniamj następUj ąejm  kcmnnikateij,: -

CmcgtL, odbyta się w biurze gen delegata rzą
du i z jego Ir.icyatywy korfereneya przy wr..)óiudzia
le reprezentantów m. Lwowa, wojdkowości, Na- 
rr.ie itniaiwa. Wydzu.lu spraw aprow. dia Małopolski, 
dyrekcy. policyi, F^rzappu, korporacyl rzeżn.ków ild.' 
w sprawie zaopatrzenia Lwowa w inlęso.

Konferencja wydań* po gorącej wymianie zdań 
o ryle korzystny wyrok, ze dzidki prnwaziwie oDy- 
wawelskiemu stanowisku imer.danrury VI armii, która 
oświadczyła gotowość dostarczaniu stale pewnej 
znaczniejszej Ilości bydła bitego na pokrycie zapotrze
bowania mieszkańców m. Lwowa, istnkje uzasad

niona nadzieja, iż mlasso b?<Ł:e już skrótee 
trawa w dostateczną ilość mi;sa po znaczne niżstych 
cenach niż obecnie obowiąza ąca taryfa mJcsjmŁina.

Rozdział tego niesa będiie się octyw ać pod 
ścisłym nadzorem specyalnie na ten orl ustrnowio- 
nej komisyi, kióiej kierownictwo p. generalny delegat 
poruc^yl staroście Remoldowi. Ąrzedawać się bę/- 
dzie mięr/j w lukalach przez komisyę wy znaczonych 
jedynce dla ni czarno mych warstw ludn-^ścl, a w oclu 
skutecznego przepis wadzeniu całej ak cji W jda p. 
gener. delegat -zędu porzebre ze rządzenia, które 
przeprowed d się z całą bezwzględnością.

Szczegóły ty cli zarządzeń zostaną ustalone na 
dalszej kenforenu/i, która od będ le się w piątek i l  

n. ró w r.jż  w biurze p gen. dolegała. 
mmmmmmmmmmmammm—w a m

Konłrola robotnicza ras Włoszech^
R ząd w łoski przedstaw i w najbliższym  cza

sie  parlam entow i projekt ustaw y, dotyczący kon
troli robotniczej nad zakładam i przemysłowa mi. 
Celem te j kontroli je s t  zaznajom ienie robotni
ków z w arunkam i przem ysłu, w którym  p ra-: 
cu ją . P ro jek t przew iduje także m ieyatyw ę ro b o - ' 
tn iczą w spraw i t  ulepszeń technicznych i robo
tnicy m a ją  być w końcu pow ołani do czuw ania 
nau w ykonaniem  ustaw odaw stw a, dotyczącego

Postulaty Zarządu Zw. Zawodo 
wegn Kolajarzy.

P o  naradzie z delegatam i z w szystkich stron 
pańsiw a, zarząd Związku kolejarzy u chw aL ł 
przedłożyć rządowi n a s lę p i.jjcę  p rstu la ty :

Zwrot n ieoirzym antgo k ' ntyngentu w mie- 
slą u .w rześn iu , październik u, ii-topadzie i gru
dniu roldu zeszłego** lub w yp łacenia róźiiicy p '-  
między ceną kontyngentow ą a rynko\* ą-naskarską.

W yrówoianie m nożnika drotyżoianego za m .e- 
siąc styczeń i podwyższenie tego na lu ty  podług 
obliczeń urzędu stiitystycznego \7.a stvczeń 487 
zam iast 400 , a za lu ty  o dalszych 2 7 #/0).

Bezpłatne nauczanie dzie i kolejarzy .
P oszan o w an e organizacyi.
W ., trzy m arne w szelkich represyt w obec strej- 

k u jąry ch  kolejarzy.
O statni lertnin  p ostsw ił Zsriązek 7 m arca  b. i 

r. Jeżeli do tego czasu nie zostaną spełn ione, 
będzie proklam ow any ^ re jk .

ochrony roLotpiczej. Każda kom isya sk ład ać si<?t 
będzio z dziewi ęciu członków  3  in ży n ieró v i i *6 
członków , w ybianyck  przez robotników . \Y aaż- 
ile j koinisyi dwaj delegaci będą kontrolow ali 
fabrykucyęi 1 spraw dzali zakupy, ceny surowcu 
m etodę produkcyi, ustanow ienie taryf p iacy  i 
rozdział dywidend. W  wypadku, w którym  okaże 
się konieczncm  ograniczenie produkcyi, nastąpi 
redukeya godzin pracy.

WflMg  jB uriBsuiMUuiJ— . BB MiJiPi

Oalegacya amslsrdamskie) Mię
dzynarodówki w cirodza na S b s k.

D elegacya am slerd am skie j M iędzynarodówki 
zewodowej, złożona z tow. Jo u h a m  (Francyfi)-, 
Haldesiei.0  (W ło  hv>, O udcgceta lui) F in m e n i 
(Fiolaniftyał i Tom asza Shaw  (A n g li.), ud je s;ę 
do Niemiec, celem  z a n o z ian i się na m iej-rn  z* 
etanem  rzeczy w zagłębiach  wę lo ych. Ce 3- 
g acy a ta i.d s je  a .ę  róom icż r a  Lcrn^  S l;,sk . 
21 go b. 111. będzie w B erlin ie. B iu ro  ~m->tei da ni
skie zw róciło się do w arszaw skiej K o m is ji <en- 
tra lu e j k lasow ych ŹIw. Zuw. z prośbą o p iz\ sła
n ie di K ja tó w , któi-z jby  ws o ln ie  z delegacyą 
powyższą zan .d zili Ślą^k beleg acy i tow r ys»y« 
1 ę d , rów nież pr/edstaw .ckle n icm ieck icu  k.a^o- 
w ycb Zw. Zaw.

Pos8'stwo niemieckie w Re lin 8.
W A R SZA W A , 10  2. Sp raw a w y b o ru -n a r  

stepcy po p Ignacym  S z e b ree  na starow lslco 
przedstaw iciela R zeczypospolite j P olsk ie j w B er
linie żywo za jm u je ca ły  rH iat dyplom atyczny i 
połnyczny polski

W edług in fo im acyi „Przmgląuu W ieczorne
g o" w ybór owego następcy na razie nie jest] 
zbytnio ak tu u ln jm  P olsk a nie utrzym uje w B er-i 
lin ie p o sła  stałego , lecz  poprzestaje na utrzymy
waniu w B erlin ie —  podobnie jak  Niemcy w 
W arszaw ie —  jed ynie charge dhiffalres.

* Otnicnie owym charge d .»ffa:res zo sta ł rad ca 
legacy jny  dr. Alfred W ysocki, pierw szy radca 
legacy jny  p rzedstaw icielstw a polskiego w B e r
linie.

K w estya w y słan ia  do B erlina sta łeg o  po
s ła  polskiego stan ie  się aktualną po rozstrzygnie 
ciu p iehiscytu  gornosląskiego.

P oskarżę  będą czyśc il i  b*noly.
PRAGA. Rząd czeski wnosi do Zgrom adzenia 

Narodowego p rr j k t u da w y, na m ocy k tórej 
skazani sądow nie paskarze używ ani być n ją  
uo czyszczenia u lic  i kanałów .

W RA2EN1A NACZELNIKA PAŃSTW A Z PO
BYTU W PA R Y2U .

W A R SZ A W A , 9 . 2. (tel w l.) Dziś Naczol
nik P ań stw a odbył p ółtora godzinną k onferencyę. 
N aczelnik P ań stw a je s t  zupełnie zadowolony z 
w yników podróży do f r a a c y i.

  -
F A Ł S Z E R Z E  MĄKI POD KLUCZEM.

W A R SZ A W A , 9. 2. (tel. w t.) „N a ió d " dek 
n o s i: W  Zakroczyiniu  odaryto  s z i jk ę  fałszerzy  
m ąki. Na skutek poleceniu M inisterstw a zdrow ia 
prze irow atlzono rew izyę, m ąko opieczętow ano, 
fa łszerzy  aresztow ano.

 -
Niemcy w yw o żą  tab sr  kolejowy z 0.

Ś ląsha.
BYTONf, 8  lutego (1.. E .). W td łu g  wńi dom ości 

ze ż ró d ił w iarogodnych, Niemcy w dalszym  cią 
gu w. wożą na w ielką skalę w agoay i patow ozy 
z G. Ń ljsi a do Niem iec. Codz ennie oóci odzą 
do N iem iec dwn pociągi po 6 )  w agonów  kowr- 
lO w ych. W zam ian  N icaicv jirz y s jła ją  stare wa
gony, na którycli p izem alow u ją  nun<ery.

— ---
N i e m c y  w e z m ą  u d z i a ł  w  k o n f e r e n c y ę

LONDYNfKlEl.
NA DEN, 9. 2 (P at.) Rząd niem iecki przy

ją ł  zaproszenie na k o n f c m c y ę  londyńską w yra
ż a ją c  rów nocześnie nadzieję, że kontrpropezy- 
cyw niem ieck ie będą na konierencyi rozpatrzoną

K i n o t e a t r

fórażyna
Leona Sa»*eiiy 34.

w y św ie tla  od  9  g o  lu teg o  
1 w  dn ie n a stę p n e  w ielkie  
a rc y d z ie ło  w  3  a k ta c h  p t

f Y c c ?  3 E -:r  r r . r s » ' r . p" ' s
M T J Z 7 J £ A  W O J B J Ł O W A -
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Odez&a Komisyi Centralnej Klasowych 
Związków Zawodowych.

Tow arzysze robotn!oy!
W isi nad nam i groza s try k u  kolejow ego 

K ole jarze doprow adzeń. do o sta teczn ości bru- 
talnem  i prow okucyjnem  postępow aniem  R zą
du, gotu ją  s ię  do bezpośredniego w ystąpienia 
w obronie sw ych siu szn y cn  żądań N iem a już 
innego w y jśc ia . T łum aczenie i przem aw ianie 
do rozsądku nie skutku je . Przeciw ny naw et 
w yw ołu ją  sk inek. R ząd w styczniu  p ościągał 
z kolejarzy  w szystkie zaliczk i, Lik, ze w n ie
jed n ej dyrekcyi robotnicy dostali zaledw ie po 
6 0 0 - -7 0 0  mk. n a  m iesiąc. W  sam ym  o b licze
niu zarobku rów nież oszukano kole jarzy , bo
wiem według stw ierdzonej przez o fieyalne 
c ia ło  zwyżki drożyzny za styczeń  o 47 p r o c .—  
m nożnik winien podnieść się  autom atycznie do 
468, a rząd podniósł go tylko do 400.

W obec tych jaw ny ch  prow okacyi, zosta je  
tylko jed n a  odpowiedź. Jeś li w porę rząd nie 
spostrzeże ja k ą  szaloną prow adzi politykę —  
m usi w ybuchnąć strejk  kole jarzy .

K ole jarze i ogół robotniczy  rozum ie do
skonale, ja k . ciężkie skutki d la  gospodarczego 
i  aprow lzacyjnego stanu P olsk i m oże sprowa
dzić strejk  kolejow y D latego też w strzym uje 
gu i szuka pokojow ego rozw iązania konfliktu. 
Ale do sire jk u  poha postępowanie Rządu.

Zw iązek Zaw odowy K ole jarzy , c ieszący  
s ię  nznanionf i szerokiem  wpływem  n a robott 
n ików  kolejow ych, je s t  znienaw idzony przez 
biu rok raty czn e i bui żuazyjne sfory Rząd pra
gnie z łam ać i zn iszczyć Zw. Z;m  k ole jarzy . 
Spodziew a się, że stre jk  kolejow y, który mo
że spow odow ać poważne szkody dla ży cia  
zbiorow ego, zw róci przeć.w  kolejarzom  c a łą  
opin ię publiczną. L iczy  n a  to, żc złam ie s o  
Iidarność robutniczą( i izwróci robotników  przey

ciw ko kolejarzom  Podobnie ma s ię  sp ra w t e  
przew lekającym  s ię  zalaigiem  R ob. R olnych z 
obszarnikam i.

Rząd ma nadzieję przy tej sposobności zni
szczyć Związek kolejarzy i złam ać solidarność 
Klasy robotniczej.

R obotn icy  I
P lan y  reakcyi rządowej* i sp o łeczn e j rozbić 

się  m u szą o rnur św iadom ości proletaryatu. 
R obotnicy  z n a ją  w łaściw ego w inow ajcę w iszą
cego nad nam i stra jku  kole jarzy  —  R ząd bur- 
żuazyjny. Zgodnym solidarnym  w ysiłk iem  a- 
deprzem y zakusy reakcyi.

Baczność robotnicy!
W  oLRczu p ro w o k a c ji, stańm y zw artym  

szeregiem  przy sw oićh o rg a n iz a c ja c h  zawo
dow ych. K arn o ść  i so lid arn o ść, to najw ażn ie jsze 
w arunki zw ycięstw a.

Kom isy a C entralna Zw. /.a w., w espół ze 
Zw iązkiem  k ole jarzy  k ieru je  c a łą  ak cyą. W zy1- 
wam y w as d zisia j do gotow ości w ystąpienia.

Na 13 lutego w yznaczam y dzień, w któ»- 
rym  zorganizow any p ro letaryat polski da wy
raz sw ej so lid arności k lasow ej, a  św iadom ość 
słu szności spraw y, o k tó rą  w alczym y rozszerzy 
w naibardzi >j odległych zakątkach  kra ju . W zy
w am ) w szystkie organizacye zawodowe i 
w szystkich św iadom ych robotników  do zw oła
nia w tym  dniu 13 lutego, wielkich, w ieców  
robotniczycn , na których  rozw ażane b ęd ą spra- 
w r grożącego strajku kolejarzy  i zatargu R ob. 
R olnych  ze związkiem  Ziemian,

Niech ży je  solid arność robotniczaI
Komlsya Centralna Związków Zaw o
dowych R .eczy  pospolitej Polskiej

Os/ustwa banków warszawskich.
„N aród " dow iaduje s ię , ze s fe r  finansow ych, 

ae Nowak, ao b rze (znany Polakom  w S ta n a c h  Żie 
dnoczonych zaro b ił na sp e k u la c ja c h  z Rankiem  
K upiectw a Polskiego w W arszaw ie do 30  milio-| 
nów7 m arek prow izyi. Z arobek ten je s t  wyyni 
kiom zaledw ie d w um iesięcznej „dzi; ła ln o sc i"  
szanow nych finansistów .

W  d y s k u s ji se jm ow ej w skazyw ano też na 
Doznanski bank smółek zaro ik o w y ch , jak o  to
w arzysza patryotycznei pracy N auinsona, Lo- 
w enthala, „kupiectw a p olskiego" i banku han 
dlowego. Na wyniki dochodzeń czeka ca łe  spo
łeczeństw *^ i czok a leż na rygory, ja k ie  zostaną 
zastosow ane w ołtec tych  rekinów  rozkładu.
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O oczyszczeniu  porów  skóry z ptoto, i brudu 
m owy by ć nie m ogło, gdyż leniw ie są cz ą ca  się 
woda z k raró w , m e b y ła  w stan ie  sp łu k ać na
wet krusty m aźi, k tó rą  kazano się  ludziom  wy
sm arow ać. Nadto krany funkcjonow ały  tylko w 
pośrodku izby, podczas gdy krany um ieszczone 
po bokach  pułaou w cale wody nie przepusz
cza ły , tak. że ludzie, którzy w yszli z tej „Ląpie- 
1 , zm uszeni byli kaw ałkiem  trzask i lub scy zo ry 
ki® n  krustę ow ej m azi zeskrobyw ać z c ia ła . —  
0  ile ktoś m ia łw sz y , ton z 'p ew n o śc ią  je  zatrzy
m ał, a  naw et w panu jącym  ścisku  udzielił je  
sąsiadow i. \

la sam  znalazłem  dużą w esz n a  karku, 
choć jestem  przekonany, że przed w ejściem  do 
kąpieli wszów  nie m iałem . W ielu  rekrutów  ska
rżyło s ic  Dóźniej, że dostali t  (zw w szy srom ow e, 
któro przenoszą się  bardzo łatw o z jednego cia- 
ła  na d iugie, p o m ija jąc  to, że kilku d o s tiło  wy
sypek i Ipabawiło się  opryszczeń skóry

Owe w ięc pieczątki, które k ancelary e w o j
skow e w ybija ły  n a  dokum entach żołn ierzy , k tó 
rych  puszczano n a  urlop, odsyłano do szpitali 
B pułku lub przeno&zoao do innego oddziału,

p. t. „Crebadet", „ E n tla u st"  lub , ;Infekr.ions- 
fre i‘‘ —  b y ły  w łaśn ie dowodem , że taki żołnierz 
by ł brudny do nie,mo/l.wości, że wszów, o ile 
je  m iał, wcule mu nie ubyłujt i że jes t idealnym  
rozsadm kiem  w szi lkic.h chorób -nfekcyjnych .

W y bijan ie ow ych pieczątek sta fó  się zresz
tą  w ostatn ich  la tach  w ojny czczą  form alnością , 
gdyż tylko w bardzo rzadkich w ypadkach kąpa
no żołn ierzy  i poddawano zabiegom  odwsza- 
w ienia.

T ’ lko żo łn ierzy  w raca jący ch  z frontu  k ą
pano jako  ta k a  i n ależycie odw szaw fano —  ale 
też taki żołnierz p rzynosił ze so b ą  taką m asę 
wszów, że innej rady na to nie by ło , je ś li ch c ia 
no resztę ludzi o ca lić  od zalew u w szów.

Przy końcu ow ej kąpieli zaszedł przykry 
wypadek, który  doprowadził do s ta rc ia  między 
m ną a C hodaczkiem . w następstw ie czego do
sta łem  się  na 24  godzin do aresztu  kazam ato
wego.

K rany przesta ły  już sączy ć brudną, le tn ią  
wodę, kiedy wielu ludzi sto jący ch  pod ściana m, 
gdzie w oda w cale n je dochodziła, u siłow ało  
się  obm yd z lepkiej m azi m y d la n tf  i <w następ 
stw ie czego poczęło się tłoczy ć ku środkow i 
kom ory, gdzie woda sp ad ała  jeszcze  cien k ą 
strugą z kranów .

Chory na raka, tak d alece o s ła b ł z bólu 
|? z gorąca, że m usiałem  go podirzym yw ać, aby 
nie upadł. Rzecz naturalna, że był on jednym

Dwa wyroki śmierci.
K RA K Ó W . 9 lutego. P a l. W  tutejszym  sądzu 

w ojskow ym  skończyła  się w czoraj dwudniowa 
rozprawa przeciwno plut. Józefow i Szatkow skie
m u, sierżantow i H enrykow i C hm ielow i, kapr. 
Józefow i K ohutkow i i urzędnikow i w ojanow im u 
Leopoldow i Korzusznikowi, oskarżonym  o; zbro
dnię sprzeniew ierzenia na szkodę skarbu  pau- 
stwa kw oty  około 130 .000  m k. Po przeprow a
dzeniu rozprawy sąd w ydał wyroK skazujący 
Szał kow skiego i Chm ielą na k arę śm ierci przez 
rozstrzelanie, k oh u tk a na 10 m iesi jc y  w ięziw ia  
a u w aln ia jący  K orzusznika ęd  winy i kary.

- Bojkot plebiscytowych emigrantów.
BYTO M . 9 lutego. Pat. W sz\ stkie rady gm in 

ne pow iatu pszczynskiego postanow iły je d n o 
m yślnie nie udzielać em igrantom  m ieszkań i a- 
plow izacyi. Każdy sp rzeciw iający  się te j uenwa- 
le bęuzie uważany za zdrajcę ojczyzny.

 -
PPiemuy wobec zoptaty odszkodowania.

PARYŻ. 9 lutego Pat. B rian d  przy ją ł w czo
ra j wieczorem francu skieg o  am basad ora  w B e r 
lin ie K arola L au renta K onferencya dotyczyła 
sytuacyi w ytw orzonej w N iem czech w skutek o- 
statn ie j decvzvi sprzym ierzeńców .

„ L ’O euvre“ twierdzi ja k o b y  L au ren t był zda
nia, że w gabinecie berlińskim  zwycięży k ieru 
nek u m iark ow an y . Nie jest w ykluczone, że Niem- 
< y ju ż  skierow Jy do Paryża rozsądną odnow i dź 
na zaproszenie sprzym ierzeńców  w zięcia udziału  
w konterencyi londyńskiej.

Po zu am iennych  m ow ach L loyd a Georga i 
h r. Sforzy N iem cy ch y b a  przy jść m usieli do 
w niosku ze solid arność między sprzym ierzeńca
mi je s t obecnie w ięaszą i trw alszą m ż kiedy
kolw iek przeutem O tern sam em  pow innaby 
Niemców przekonać rów nież D^zwzgledna jed n o 
m yślność ca łe j prasy k o a licy jn e j, popieranej tak - 
ie  przez najlepsze organa prasy am eryk ań skie j. 
N ęincy teraz ch y b a  >uż n ie  w ątpią, że jed n o 
m yślność pomiędzy F ra n cy ą , A nglią i W ło ch a 
mi je s t zupeiną zarów no w sp iaw ie odszkodo
wań ja k  i w spraw ie ew en tu aln y ch  środków  
k arn y ch  jak ieb y  n a l.ż a ło  zastóaow&ć n a  wypa 
dek oporu ze stron y  N .em iec.

-

Pierw szy transport złota z Niemiec.
PARYŻ. D nia 5 b . m . przybyły na dworzec 

północny cztery w agony n iem ieck ie, zaw ierająec 
24 ton  m arek n iem ieck ich  w złocie. Z łoto to 
zostało przesłane przez rząd n iem ieck i na poczet 
odszkodow ań w ojennych i zostało odstaw ione 
co  B anku  Francu skiego.

Podpisujcie polską p życzkę państ.

z ostatn ich , którzy d ostali s ię  pod kran , aby 
spłukać ze sieb ie  jak o  tako ow ą m aż m ydlaną. 
Na jego n leszczęście w idocznie, p rzesta ła  w tej 
chw ili w oda się  sączyć. W  izbie kąpielow ej, 
sta ło  jeszcze  około  40  ludzi w ysm arow anych 
zupełnie, nie m a ją c  m ożności um ycia się , gdyż 
C hodaczek k azał zam knąć krany.

Za nim  spostrzedz się m ogłem , pochw ycił 
w naiw ności sw o je j biedny chory  za  drut wio
d ący  do ku rk a i p ociągnął go ch cąc woąyiścić 
jeszcze  rrochę wody.

W oda p u ściła  się  cienkiem  pasem kiem , ale 
w te j chw ili s ta n ą ł w otw artych drzw iach Cho
d aczek. Z a ch a rcz a ł tylko ja k  zarzynany baw ół, 
zęby zab ły sły  mu jak  u złego p sa  i iw jed n ej 
chw ili zn alazł s ię  obok chorego, który jeszcze  
trzym ał w ręku drut od kranu.

Fam iętam  tylko sy czący  św ist trzciny  Cho- 
daczkii spu szczonej na nagie p lecy n ieszczęśli
w ca, który pud wpływem bólu i przestrachu 
padł w kału żę wody nagrom adzonej n a  podłe* 
dze.

Później nic n<e pam iętam , gdyż fa la  g orącej 
krwi z a la ła  mi m ózg i oczy p rzesło n iła  pur
purowym rańtuchem . ’

Mówiono mi później, że w rrw aiem  Cbo- 
daczkow i trzcinę z ręki i rzuciłem  ją  w kąt.

(C. d. n.).
— ooo—-
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/.'oYStny z  d n ia .
L w ó * , 10 lutego.

/ rtEPSRYUAR ThATRU MIEJSKIEGO W E LWOWIE:
Czwartek 10 lutego .Wojna i miłoSĆ*. komedya po

rw. Ili
Piątek 11 lutego .Skowronek', operetka po rat XI.
Subota 12 lutego o godl. 3 30 popoł. .Zemsta*, ko 

Jys.
Sobota iz  lutego o godz. 7 wieczorem .Manon*,

opera ■
Niedziela 13 lutego o goaz 3-30 popoł. .Przedsta

wienie Daleioue*.
n-ćJz ela 13 fu1 ro o godz 7 wieczorem .W ojna 

i tło i* , k ,m e * a  po raz IV
Po Kaidem przestawieniu wierzomem czekają 

v ozy trarftw: | we do użyiku HubucziioSJ we wszystkich 
K.trunkacn. t

tZLONEK BrtSYI FRANC. P. MAJOR GEORGE
BEBAUD wyg.os i odeżyt w języku francuskim na 
lemat ,,L' A^nąue fra n ci*  du Nord‘‘ w pic tok 11 brn:
0 pod z. 5 (zopoł. w sait wyxludowy I. Zakładu che
micznego, Di zgesza C. Wstęp wolny dla wszystkich.

GbTATIU KARNAWAŁOWE DLfl ŻOLN-ERZY. 
Dnia 7 lutego odbyły się „Ostatki Kum a walowi" 
dla żołnierzy w sali Domu katolickiego, urządzone 
ftaranler* Lwowshego Teatru zom^r^Kiego. Tańce 
rozpaczą 1 poloneza n gen. Linda z p. Konstantynowł- 
czawą, przewodniczącą gosoody żolnleisljej w kem- 
pan i Bzl ibowej DvW. .n iasa  1 placu, lak Dnrdzo za
służonej w pracy dla żołnierza polskiego. W pol<>| 
neze brali udział wszyscy członkowie i członkinie 
Lwowskiego Teatru żołnierskiego w kostyumauh na- 
rodowych I ludowych całej Rzeczj pospolitej, Przy
grywała orkiestra l i  pp., Sala była śJcznie udeko
rowana, a bufet oblicie zaopati ̂ cny oiaraniem pań 
t goc.-jd żołnierskich. Ser.sacyą było losowanie mii 
honowd w pącsisach, przysp sooionych w Wielkiej ilo- 
6a przez ofiarną p. Konstaii>yiiowiczowq. Milionowi 
kto Nr. 0,500.002 wygrał w zakupiony*n pączku zo- 
tnisarz mayistraxad Dutkiewicz

B..rdza ł whiie pomyślany kotylion, oo złożony 
z iatRMk, na k id ych  napisy głosiły hasła: „Nie damy 
Śląska", „Dajcie Brosz na Śląsk Górny’*, R atu jcie  
polskie izarr.e dyamenty*' W  czasie solowych pro- 
diskcyi członków zeopoła Teatru żołnierskiego zew 

• brało iuzoch żołnierzy w kostyumach chłopa górno- 
śłąskiCLO i górników, przy nkomouniamentie „Nie da
my z mi skąd n tm  rW ", 1 |j 35j hik. na plebiscyt. — 
Wteuzór udał się W zupełności 1 przeciągnął się J o  
późnej iaocy wśród bardoo wesołego ■^erdtozi.ego 
narfroju. Na sali widzieliśmy ochoczo bawiące się 
z żołnierzami legia, listki z komend, por. Szymańską
1 (» r. Oileńdtą, oraz panie z gospód Bar.maiiskę, 
ę  treckie, Kalayównę, Konstantynowiczową i w l

pOpW YiSZENtE OPŁAT WODOCIĄGOWYCH i 
INNYCH. £><4tcya finansowa m aglsjatu  uchwaliła pod
wyższyć opl ity wodociągowe o 28 prc. od "żynsżu 
tm-sekań, 12 1 pói od rfklepów, przy wodtmwerzaJh 
o mk. od jmetra kub. — Podatki spożywcze uchwdo- 
. »  p jd  wy zszyć na pól d a  3 prc. od ttartości targo
wej. Podwyżka ta na szczęście jesi birdz > minimalna, 
bo od 1 kg, tnąfd bęuzie wynosić parę fenigów*, 
tek sumo od tłuszczów i faj. Przeto puakarze nie bę
dą m eh po wy lu cło nowej podwyżki Cen.

C Z t NOWE PODROŻENIE WĘGLA? Rada mini
strów, jak wiadomo, uchwaliła w lutym nie podwyż
szać cen żadnych nrtykulów, które rzad dor*arcza 
ludności. Tymczasem o 100 prc. podwyższono ceny 
tytoniu, o obecnie twierdzą wtajemniczeni, że rząd 
itsmybla podwyższyć cenv węgla o ICO prc. Wierzymy, 
że posl iw.e zapobiegną temu, aby podtrzymać nuto- 
rytet uchwał ogłaszanych.

WYPADEK W FRBR7CP M. Wróblewskiej, lat 
18, robotnicy W fabryce „Oikds" w Rzężnie Pol., 
p rka „cyrkuiartra" przecięła ścięgna u prawej rękL 
Pogotowie ret. udzieliło jej poitiocy

SPRAWCY MILIONOWE F KRADZIEŻE W ^ R ftY ' 
Cl Dnia 15 z. m dwaj Włamywacze okradli mieszka
nie p. Póżniaka, dyr. Bcriku kraj. nrży ul. Kurkowej 55, 
gdzie zabrali za pół miliona mk. kosjOTwnoSa. Po- 
lieya dowiedz!iła się, i e  28 z. m. jakiś żołnierz przy
szedł do N. Rosenfeldowej, przy ul. Nockicgo 14 1 
tu głośnym krzykiem domagał się dinłaiy 6.003 mk 
f-s snrzeoar.e jej feosztow-.o-ści. Aresztowana Rosen- 
ieldiwa przyznała się do Kupna slcraudonych kosz- 
(jowntiści, wartości pói miliona za 8.C30 mk. Włamy
wacze dowiedzieli się z gaząt'0 wartości sprzedanych 
ixeazy l upoauut.i się u mej dopłaty, i to ich zgu-

4

bito. Pali-ya aresztowała ich W ostatnich dftiacn, a ko. 
dezertera Pr JaworaKiogo, ki Gry óeiekł z więziema 
w Stanisławowe, gdzie odbywał b-letnią knrę, Ma
ry ana ProcntrU, ró.v‘a.eż dczerUra. SkradJo . e kosz
towności zwi ócono poszkodowanemu.

UJĘCIE MORDERCY W WARS/AWlE. Onegdaj 
W ul. Chłodnej zamordowano N. tioidbluma, prz) czem 
zrabowałiO mu zmhkasowane dla banku imlion mk. 
Polic/a ujęła mordercy; j-bst him 23-letnl Moraito Pa- 
rułeroerg, iyn wiaścicieia liurtownejgo składl mc- 
nufakiury

WŁAMYWACZU Pi?2/ ?PRAĆYH. unGgdaiszsj 
nocy włamywacze dosiaii się do lokalu Stowurzy*- 
tłztjiia gosp.fęrCę1WtarBkiego W Rynku 23 na 1 pię
trze 1 dobrali się do dwuch kas wertheimowskicn 
Spłoszeni ,ednaii zuorali zbićdz, Inspektorowie poi, 
Zubolewtcz, lyfajbd i Jasiński prowadzą w tej upra
wie śledztwo.

Maryan Markowski, lal 25. znany w t uwow.e 
włamywacz, uknd się w Krakowie, gdzie pod nazwi
skiem FT. Rutkowskiego pełnił służbę w firmie „Ko- 
nwreya". Dria 30 z. tn. Wraz (kolegami Elenilradzitim 
i Władid“m w firmie tej rozbił 1 okradł kaaę, ptaczem 
unAnął tio biata swego Ant, Franciszka, który byl 
latx>rćUitem W a^.ooe w  Chrzanowie Markowski do
konał swego czas r wtamania W To w ubezp. we Lwo
wie „Rcahione Adriariea di Sicurta"; aTeuztowany 
zbiegł z (więzienia śledczeigo. Poza tom Markowski ma 
szereg innj ch kradzieży na srmk-nlu. Aresztowano 
go i w a ż  z bratem cd.tawlono do tąud w !iralwwie.

„OGNISKO’’ NAUCZYC. W  DR0H 03YC2U urzv  
dziło 15 ub. ir. „oidateK*1 wraz *  wieczoA^uin, na 
który jurzybyli, prócz licznej Braci Związkowej, rp- 
prrzJCiita.ici kościoła i władz miejscowych. Nasirój 
wśród liaznycn przemówień byl uroczysty, zabawa 
zaś pr**.y udziale przeszło 200 osób, przeciągła się 
do rana. Czysty dochód przeznaczono w połowie 
roty na dębiący t Gi Śląska 5.000 uik., zaś lesztę 
na wdowy i sieroty, na sanatoryum w Zakopćneiu 
i na dom nauczyca w Warszawie

i —
-  ZAWROTNY LOT AEROPLANU, stanowi kul

minacyjny pirikt «efyi 5 dramatu „W iabirynde No
wego -Tortni’' Seryę tę pi t, „Tajemniczy pierśeLeń** 
wyświetlają o bomie Marysieńka 1 Kopernik. Jest ona 
mezmternie mtertsującą i bardzo « aocyonalną. Do 
wafla z Clarel»m staje przywódzep tajnej sekty Chiń
czyków, (obdarzony niezwykłą iateiigencyą i wiedzą, 
W czeta dorównuje niemal Clarelowi Patrzeć nn 
warzę tycn dwu ooob stosci, gdzie szanse wygranej 
są sobie równe, daje widzom ogromnią wte’e  emocyi. 
Pomysłowość w spiętrzeniu trudności staje się za
dziwiająca. I zrowu oglądamy mnóstwo nowych 
nalazkó-ę technicznych, które pe ńaz plct\Vsży znaj
duje szerokie uwzględnienie w re itralnun widoyrsku. 
Jazda pam^rińka uzbrojonego w armaty do zestrze
lenia aeroplanu, w Uka aeroplanu z pancernikiem, to 
są rzeczy naprawdę godne w.dzenii, jesii się zważy, 
że do walki staje sympatyczny Ciarek a u boku jego 
soi nl?u3traszuna Helena- Deage. Na widownię wy- 
steouje nowy typ przewrotnej kobiety, narządzie zem
sty Chińczyków. Je j zabiegi, aby wkraść się w zau
fanie Heleny są zdumiewające. Teszcze jeden szatań
ski pomysł po skromie i ?lka jadowitego węża przy
gotowuje się do ataku. Atak ten nostąol w następnej 
seryi. Ciekawość widzów zaostrzona tak silnie, że 
ledwie doczekać się mogą soboty, na który to azien 
zapowiedziano wyświetlanie doLzego ciągu

 -
-  WAżNfc DLA PRACODAWCdW I PRflCUa 

JJJCYCH, Najnowsza ustawi o Kasach chorych wy
szła ż cłrukr 1 |est do nabyci ń w Ludowem Spół 
Tow. Wydawmcz< m we Lwowie, ul. SykstuSka 21, 
cena 6 mk.

 -
„DZIENNIK LUDOWY” nabvwać można w Ame

ryce w Pierwsze m Polski cm Biurze dzienników (Po- 
lisch News Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., kióre ma zastępstwo naszegu Wyd-iWnictwa

— ------

-  KafrndarZ ImłOwy na rok 1&21 jeszcze jest do 
nabycia W adm. „Dzlen nfka Lud.” dopóki będący już 
na wyczerpaniu zanas starczy Cena 40 mk

*  SEKRETARYa t  P. P. S. WSCHODN1FJ MA 
L o P O lsk I w e  LWOWIE mieści Się z dniem 8 lu
tego b r. przy Rednkcyi „Dziennika Ludowego", 
ul. Sykstuska 21, K p. Tam należy skierowywać 
wszystkie lir,ty. Godziny urzędówe od 11—1 1 od 
6 —7. W  niedziele i święta od 12- -1 pojk

'— —

„DZIENNIK LUDOimr Nr. 85

S p ra w y  puiiyjn<s.

*  KOMUNIKAT. Komisji* gowpodarmia Otcr Kot® 
Z w. zaw. odbędzie posiedzenie we i_zwar.ee dni* 
10 lutego 1021, w którcm wezn.ą udział: Żelaszkk 
Witz, Dróbut, Kąuzioła, Birnbaum, Sturklewtoz, J i .  
Dręgiewlci., "Schei er, Bosy, Bogusławski, Flisak, vVę- 
giowski. Pus!rdzenie odbędzie się punktualnie o godz 
6 wieczór w lakalu Rynek 8. Obecność wszystkich 
konieczna. Ni porządku obiad nPrócz innych waż* 
nych spraw, sprawa BtfCjKu kolejowego i fob. roi- 
hj Si. — ...................

3  ruchu robotniczego,
BACZNOsć kOiiOTN-CY F R f2 'E f iS C Y t W e

czwlirtek dnia 10 lutego 1921 o gudz. 7 wieczorem 
odbedzie oię Wtolkie Zgiomadoenie w lokalu przy 
ul Kazimierzowskiej 15, Saia wielka, z następują
cym porządkiem dziennym- 1) Akcya majstrów fry* 
zyeraluch przeciw n&m. 2) Wnioaki i intcrpclocye. 
Referować b ęJa  tow. Słoniowski 1 Keller.

Koieazy! chwila aecydu ąca i ważna. Rozcho
dzi się o byt wasz jakoteż organizaryi. Od zjawienia 
się waszego zależy, czy będziemy tnogli stawić męż
nie czoło przeciw zakusom majstrów. W  Imię soli
darności wzywamy wa_ niech nikogo nie braknie!

yawnWi- .a»gy.w B aM ag »«  ■

p s  sportu

MomoryaT SzuiaKicwIcza.
R u chliw a sek ey a n arciarzy  [. L. K . S .  „Czar*- 

n i" , która w bieżącym  sezonie urządziła już 
k .lka w iększych W ycieczek n arciarsk ich  w oko
licę  S ław sk a  ua Ilzę, T ro śc ia a , W ełyki W ercli 
itil. o d b y ła  w niedzielę b m. zawody narciaT-. 
sk ie ku uczczeniu  ś. p. S ta n isła w a  Szulnkio 
w icza. P rzesłrzen  biegu terenow ego w ynosiła  o 
łq  8  km . i  Ilły  przez Z ełeny  W ereh do ,c t lwska. 
Pogoda d opisała* zawodom  przypatryw ała się  
liczna rzesza uczestników  w ojskow ego kursu n a r 
ciarsk iego  w S ław sku

S tan ęło  7 w spółzaw odników , w szyscy z S . 
N. „C zarn i". B ieg  by ł in teresu jący . P ierw szy 
przybył do m ety S c o tt Jerzy  (21/19), arugi Win
kow ski ( 2 0 1 9 ) ,  trzeci B iior I i . ,  czw arty Zagói< 
ski W . K ierow nikiem  zawodów b y l kpL W eluv 
atein. H. L.

}{om un ika  fif.
X  INW hLIdZI! Wyjeżdża na Zjazd do W arsza

wy dclegacyn r- sza. vV in te rn ę  waszym zgłaszajcie 
wsrelkie zażalenia i prośoy do tej pory niezałatwio- 
ne, w lokalu Zw<ązku, LyczakowAa 4, L p., Iii 
achody, do 11 luteg»a 1921, od godzmy 6—8 W ieczór 
(w p ąrek do 6 wiecćór).

POD? ŁĘKO WANIĘ Z rząd I Komenda Związku 
Strzeleckiego Lwów SKłaUa t \ dro^ą seróeczi.e po- 
dzię«owanie artystom reaj-u .nieiski -go, «  to : p. Ho-, 
.dakuwskiej, pn, Foiańsluemu, Homerowi, Rejchano- 
wi, Wojnarowi ozowi za wUęcie odziała w częsc^ 
anyslycznej i uaw.etnienłe rautu „Zw.ązku Sa-zate* 
ckiego", który się oubył w j.i> i 6 lutego b r. w sa- 
lacn Kasyna i Koła litHartyslycznego z nudzwyczajH 
rem  pow dreniem — Ż arzą! Okręgu Zwiąrfni 
Sitzei. Lwów, Komenda Okręgu Zw Strzel. Lwów; 
Komitet rautu „Strzelca".

X  SPRZED ł ż  CUKRU BIAŁEGO. Magistrat wzy
wa pp k iśćów  rejonowych d.z.clnicy I ,  l i ,  I1I„ IV.
i V-tcj, by zechcieli zgłosić s .ę  w piątek l l  luiegu 
Zaś pp. kupców rejotiowTnh d--elnłcy VI. c a z  kie
rowników konsirmow w sobotę 12 lutego bezpoa 
średnio w Miejskim zakład :le aj>rowizaey(nym celem 
wykirpna asygnat na pobór eutera b.nlcgo. Ptk Kie
rownicy Zakładów pjdejm ą karty poboru cukru w 
XVII. B. Departamencie Mogi itratu dnia 14 lutego 
b. h  przy IwnocLemem przedłożeniu wykazu oeób, 
o Ile temu nie Uczynili zadość w czasie ot! 1 grudnia 
1920 r. CVk:ć r  fen bę izle feprzcdaWo.ny na karty 
cukrowi Nr. 1 ł w racyi po 40 dlcgr. ha psobę w ce
nie po 30 marek 2a tę -acye bez kosztów opi.lru- 
Wanla. P T. Mężowie zauf-arin zechcą pod ąć karty 
cukrowe Nrj 14 oraz karty chkrbuwe w XVII, B 
Departamencie Magistratu (ul. Piołcarska 1. l i )  w pr> 
niedilalek dnia 14 lutego i Wtorek dnia 15 lutego 
b. r. ra ędży ę ^ h in -  5 a 7-mą po południu celem 
rozdania ich mieszkańcom ża ściągnięciem 50 fenigóW 
za kartę.

Mągistral króL mol m. Lwowu.
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E o t a w i z n i  c z y  s o c y a l n a  d e m o k r a c y a  ?

najlepsza książka ośwte.la *cs» istotę bolszewlk-tm. ; = - --

ii ogram  e p u bliczność r g i-L n m  chórem  zaczęta 
■ lo m a g jć  s.ę C arm eny, \\yt ow iad ając w o k la 
sk ach  coś więcej aniżeii pouz^kę /u pe‘ne rem 
p e .a  n t  .Vu i w yrazu, a le  i peine ob ie tn ic od
śpiew anie aryi „o m it ś . i ,  cyg iń sk  em d ciecku *. 

W śród MarceliCj o, Pcrgole»i’cgo, b a cn a , Mo-
Powiana się zhnlesć w ręitu hazdegG robutmila i inieligentnego ciłAwieha. yaria, w.ckeii łan (nauspodziuwanie znakom ! io 
Przekład polsid wyszedł jut nakła tern Lud. Spoidziei. Tow. Wydawniczego we Lwowie _  ^  dostosow any głos o „ v y s  kim
b o  na; ycia w adm; isir. „ D z tn n l-a  Ludo?egu Lwów, Syłrstaska 2 1 1 w* waz atklch 
k*!ęg '.rnl«c i , — Dli o ispi zeuaw< ów 25°/o rabatu. Tylko za g tówkę lut) za zjlLzką.

C- na 1U& ntk.

Zjazd inwalidów wojennych,
W  dn 12, 13 i l ł  bhu odoęd^lC się w Warszawie 

*jazd d legatów Związku Liw uaów Wojennych RP.
- Z zvstav/:enla okręgowych 1 powiatowych -Kół 

Związku Wy.dica, że Jfeat 261 delegatów uprawnionych 
do czynnego udziału w pracach zjazdu, o prócz człon 
ków wydziału wykunawj^ego 1 rudy głównej.

Głównym przedm otem obrad -,«zdu bs-dzlt npra- 
ira wewięhanego . os^Jienia l B.crystaiizowai.la pra
cy zw..*zk<.wei w oelu energiczniej-7ego i skutecz
niejszego walczeniu o prawa organlzocyi i popraw*? 
doli inwalidów wojennych, wdów 1 sierót po nich.

Ze  jest to zadanie w jgi piorwszorrędne}, tego 
uzasadn.ać chyba nie potrzeba, a życie dostarcza, 
niestety, tych dowodów oowoli Posłucha Tny ojx, co 
p i „Inwalida" ostatni:

Oto inwalida sierżant - ochotnik, Jan Polak, z 
Wadowickiego, rzucony na Ukrainę, przebył całą kam- 
p ańę ki iw  k ą  pa bitwie pod Warszawą został wy
słany w Kieleckie i tu pracował dla ctobra c,omnych 
i w yznawanych.

To wystarczyło, aby „urzędowi gnębiciele praw
dy, którzy uważają żołnierza niw za umundurowa- 
nego obywatela, leoz za bydio przeznaczone na zer 
armatni", na bezpotLIawniei ares-fcfw-Ji sierżanta Po
laka i osadzili go w Więzieniu, gdzi* inwalidztwo

zaczęło się odzywać wskutek głodu, ch*o3i/T nie
wygód: nogi popuchły i rany się oJnowiły.

Takie dalej z tego powodu 6nuje bolesne re- 
fleKsye organ Związku

„Czy naj rawaę nie r.ia już na święcie HinruWie- 
dliwóścl?

„Czy w ten suasób chcą ci panowie zachęcić 
innych cib/wateil ao oiiamosci na rzecz państwa, 
do pośw .ęaenia krwi i m enit, czy chcą dać dowód 
swej iiA-udoluoSci i tam samem podpisać r.a się 
wy.ok?

„lio źle się dzieje! Oto w Łodzi inwalidzi tztun- 
mesm musieli zdobywać cmentarz dla koleg i.. któ
remu nawet po śmierci odmówiono kawałka ziemi 
na g .ó b ' Czy chcą, byśmy tak Wozys.ko zdobywali._ 
i tak praw swych bronili?

„Czy więzienie działaczy naszych ma być ręka
wicą nam narzut mą ? Czy koniecznie czekają od nos 
słów: „alea iacta estł...

„Ufamy, ze w Polsce jest jeszcze sprawiedli
wość! Wierzyć chcemy, że zaszła jakaś straszna po
myłka, jakieś niepoję ;e nicporoztnnłen e ; dlatego ze 
spokojem oczekt jemy wyjaśnienia... inwalidzi czeka
ją, .grzytając zęoami".

cię urza gatun- 
now yni* j nk to dow cipm e określ t je  len z ni eh 
znajom ych ; do rz e ćz j lak  lek k ich  tak berże.eiK i), 
L)ebu>sy’< go, B aid o in era-F en iam lcz  i i G ranudcsa 
znała to  się m iejsce i na n a z y c łi  kom pozytorów , 
guzie rzeczy ch arak le iy sty czn e  { .Z o s i..*  Niew a - 
dam skiego i „M elod .a  luuow u* W ieniaw skiego, 
a na his „ F i .teczek " S/opskiegr) po raz nie wiem 
który  stw ierdzały, że p iav  dz wie w .elką L ach o  w- 
oka u .d a e  dopiero... . u  sccn .c ,

S a la  b y ła  w ypełniona.
C Z E SŁ A W  k u z y ź a n o w s k ;

^  sari ro zp raw .
MORDERSTWO PRZED SĄdEM.

Dmytro Biały, liczący lat 29, obrz, gr.*kat., żon 
łmty, rolmk z Mikoh.,owa, pow. Bóbika, stanął wczt,* 
raj ps-.ed oądeiu ptzys.ęgiycb jako oskarżony o m/ur- 
deretwo, m

Z początkiem grudnia 1918 d^nuyna Joela NaCh- 
xa, prjłiżwnego w pobliżu sanatorium w Maryówoo 
za Lyczakuwitą t^gaJią, przy chodź.ty ozęsm patro
le iScraiiidkie i polskie, podejrzewając, i* Nachauw.e 
•Arywają żołnierzy.

Pewnego ani o, po po.yczce koło mtyna, syn 
’oeU, Leon, by unucnąc dągtych kłopotów, posta

now i wraz z sąńadetu Stanisławem Węgrzynem u- 
dać się do Wlnniczelr Gdy wyszli na gośc rJec, nad)- 
b  “gi re wzgó. za obok mtyna Dmytro biały, który 
był komendantem UKrainJaei patioll i mimo proab 
Leuna Noclita, strzaiem z karab-uu śmiertelnie go 
manił, mówiąc po strzałę: „abyś tnie ukrywał u sie- 

b 'e  jeg io iu stów . L. Nuoht, przeniesiony do dołnu, 
zmarł

D Biały, po dokonanym mordzie powrtk-Jl do 
Winniczek 1 miał się chwalić w Podbereźcach, oraz 
przed Rozalią Rogowiec i p.zed M. Kannemu tym
o~/ntjn.

Aresztowany w ypiekł się karzuconej mu zbrod
ni, lecz świadek zbrodni, b. żołnierz ińtr. Franciszek 
Banach i Kanner potwierdzili akt oskarżenia.

Sędziowie przjaięgu zatwierdzili 8 glosami wł- 
oę uokurzonego. Tryouuat do naradzie ziwątkił Bia
łego

f

«n fcarę imlerci, 
zmieniając ją w my ii dekretu amvittstyjnego Nacze.’- 
ińka państwa na dożywotnie ciętldb więzienie.

Rozwawie pezewTjdniuzył rad Scidler, oskarżał 
Ogonowski, bronił dr Wołoszyn.

RABUSIE PRŻcD SĄDEM DORAŹNYM.
Przed *ądem pniowym VI. aimił pfzy ul Kczi- 

miorżowskiej uanęii w caoraj szeregowcy I. koin^i- 
r J  kołciowej, btacyonuwanej w St),artów£e: JOoef 
Gelar, W o^ ech  Czyszczoń, Piotr Wisznlowsld, Ió?ei 
Sw ąkmiowtśii i W łaoystaw Grzesik Nocą na 20 
styczn.a b r. po wypieki flaszki wódk: 1 zotnw?’ 
w kantynie, wyimenieni, uzbrojeni w kari blny, udaij 
się do fal wirku Grusza ud Siojanów 1 tu zrabowali 
2 futra i inne rzeczy; syn właściciela folwarku, N. 
S ch Jtz  zmuszony był dać im 4.503 mk., oocrem na
pastnicy sj^kejnie oddalili się.

Nwtut 27 z. jm. wybrali tuę w nuer.imi na rąbu-

Nastroje.
Julę z K rakow a do Lw ow a, 
vV pr/edkialc a s  y itk ie  m .ej^ca za je tt 
O bok m nie sied i znajom y m aj ter piekarski 

ze Lw ow a, d a irj ja k iś  , an , k tóry  u sn ął mm po 
ciąg  tuszył. N a p rz e .ów zn ajom a ze L w ok a, obok 
n h j żonc kwi Saiza jo l i c . i ,  m .ejsce uia niej 
z.lot yfa straż policy jna pod kom endą męża.

Puni kom is .rzow a pizeK W ilłi elegantka, w 
k a ia k u ła c li, palce ozdobione licznym i bry kanto
w ym i i ic śeionkam i.

N’a k try  ar/u śc sk, s/ereg ludzi n ie znalazł 
J m iejsc m iino drogo 0 | łacon y ch  liilełów , m róz 

im b .rd z ie j dokucza, niż siedzącym  w nieo, aio- 
nym  przedziale.

W pized tiale  torzy stę ożyw iona ••oimowa, 
pani koinisurzow a dziwi się, że w Zakopanem  
m ieszkania dostać n e m  żna, z- o p łaca ją  sza- 

. , , , j ió o e  cenv a w W iśle prześlicznej n ikogo n iem a
nefc do folwarku p. Fjbacho. W  drodze snoikaU 0 na przepęd iła  ł„ ,o  w W iśle, b y ło  arcy p r r f -  
Pinkasa Katza i pra^mocą wzięli c  pó'tora kg. m»- j em nie, nie m ło  ani jednego J vdu. 
sła, 200 mń 1 I* óisTn. 'V = dworze terabo. Tka kory Im zai n iepokój, szczególnie zdener- 
wah 8 1 zynek le  kiełbas 25 K.r. słoniny, wiadro ; wOAttny esl w yw ki , )rUlItł H i,uu j ł lc  i Ul((5.
miodu, nu,«ę, płóiiw, io ś  ich sp o rn y  Schosle^. cy- laszu  0  Mer o l 'i ,h  k ry * .c l i .  Usitu e \ w j«  prikJ- 
wilny, klóry z a p a n o w a ł  im ten rabunek, zabrał luvCą do | a przedziału a gdv mu n i t i  n.ft
dla SiCDie 2 paey cct maszyn gosaodiu-czych.

OJtarżcm  do winy przyznają się, twierdkąc, że 
pierwszy rab inek zaęicocrmował im mieszkaniec tam
tejszy Piotr Lang, k.óry też wraz z Schosltrem od
powiada za wspót KLiuł w rabunku przed sądem 
cyw dnym.

Rozprawie przewodniczy maj. RasfoW3łtł, pro
wadzi por. dr Kauftnin, oskarża kpt. aud. Szram,

otw iera, wyk w ykuje i t uc/.e w szybę
Zirytow any Lr kiem  m iejsca  w przedziale, 

ziiŁjduje j  dnak p, łne ero. um ienie, b rc k  jen o  
c h ,c i  t d tą u n i i  intt bad aj części swego s edzenia 

Pani koinisarzow a, j k w y p ad 1 na żonę w ła 
dzy w ykonaw czej, zirytow ana b rak iem  r  śp k tu  
do k a iak a łó w , bryt..n tow  cl\ p ictś  iv>nnów I 
In etu pierw..zej k u sy , przeszyw ająe n a trę la

bronią drow i1 Stanidaw l R-aman Dręgiewiezowie i , w/rokiem Cli łe'  m u w . c z y : to  tylko iy d  móu« 
Szymon Grun. iiyć tuk arogancki.

Dziś przed południem rozpocznie rlę c  ąg dalszy 
tej ro z jE -aw y ; wyrok zapadn ia  po południu.

$  es irad y .

1ADAIGA LACHOWSKA (7 II. 1921)

K.iąilz werLiszo iy w ido znłe zdenerwowaniem  
ż 'd a , czy ;ez e h c ;c  dać i lig a n tce  le .c y ę  poglą
dową mi o ic. d n a  i hrzt scianskie, o, otw iera dizw i, 
w i w c . a n att^ tr do przedziału i odstępuje m u  
c .ę ś ć  swego iiiie j-co .

Żyd zrzuca bund.; i okśzuje się... rewerendu  
księża Ksiądz p o tn i.ł w zde erw ow anym , dat y-

Z r ie k ła m sn e m  zainleresow nniem  sz iśm y n a ; w jący m  się m jśe iu  pasażera, kou»„t ,z *w o d c-
wcyoraj-,zy koncert

l o utach strasznej w ojoy  m ieliśm y znowu 
u sŁ sz rć  lw ow iankę, pr/yjei ż ją c ą  do h i i ,  ja k o  
prim ulonna opery k iólew s\iej w M adrycie. S łu 
chy  do l.o .iz iły  że L  św ięcił s tiymiiTy pod o- 
łudniow cni n .ebem , że głos je j  n a b ia ł b lasku , 
m ocy.

V "p raw d 'ie  be? p o rów n rn ia  cb ęt^ iei b y lib y 
śmy L, wic'ziell r.a Sietiife licz  p:zvzw vcz ijco i 

Iju ż  niestet- do stosunków  (ś n u ja iy c h  w tutel 
A7j m teatrze s/!ismv z poddaniem  s,ę do sali 
lo y  Muzycznego.

L ach o  w Wa n c  poryw a, lecz przypinać te  łrze- 
h * w y łą-zn łe  je j tem peram eidO  s i  scenicznem u. 
W p raw .izi* i pnnow uje się na e d rrd z .e  zn a
kom icie, złozenie rąk k lasy co ie , /.nieruebomie*

« ego.

¥ & & E S Ł U i E
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

A l l t V u K A T  l*K Z\ Hlł^C.Ł.V
□ r . S T A K IS Ł a H  C e a  w I «>rszawl3

przeniósł -wą kaacelaryę ńo domu 
przy UI„ S LNNFJ 2 tn. 32 * I. 413-75.

Uuwskle Towarzystwo Akcyjne Grow;rów,
Na m o c v  u c h w a ł )  W a l ń e g o  Z r o n a d - e n i a  a k c j o -  

n s r | u s z r t w  .  ima 23 . ’ l i s t o p a d  i 1920  r., z a t w i e r d z o n e j  
r e  k r v i t e m  M  n s t e r s t w  p r z e m y s ł u  i h  m d lu  o r a z  s k a r b *  

n i e  p o s t a c i ,  n a  w e t  p r z y s t o s a w u i r e  m a s u i  s ł  *. n a  ,  u n ,a  j ą  g r u d n i a  .9 2 0  t u k  u  k  I ’. U 4 d i Ł
wysok. śei zadania, lecz pieśń nie odpow iada jej j m
ind w idualnoici. 3513] S l Q

F.ęk n y -ło s  rozwinął sie berdzo bogato, lśni i ■ *
W ie  u  I m r w  m i ,  p r z y  n f s V  c i i ,  a  t o w  v c h  t o  a c h  r - • A k c j o n ^ j u s ż ó w  l .w ’o . v s k i  g o  T o w a r z y s t w *  A k c y j 
n i ,  r a z ,  , u v '  f v m i  , r z  > k  , k - i m  w i e c  - y r ó w n u -  nego Browaiow. * b »  sw o je - • « c y e  p r r e ó r . , ż , U w  k a s a  :hnie i zi z J  n i i rzesK kam i, ię w jrow n u  To^ar/y t > a ,  PolsMsgo iijnku prze ysłowego uft War-
m  l opanOwnny po mfSlżiOWs^h lecz.. I Szaws«vi'ego U r.k - Dyskontówegn (Oddział we teł 
w sry dk o , r.ignien y stwierdź ć sh sz ą c  L ach  >w ell o w Z i d a J / . i c  Kred'towy i. n. i hanuiu i prze.tęsru w<
ską w jed nej z n iew iele k r .a c y i ja a ie  hędzieuiv v,,^dn u. ‘ rlitfi f ?  *S  e m rlo u a n l i i h inee ’nei \var-
,c j mogU . ać do d ysp ozy cji. '  I*05' 1 9 0 0 ' ‘  lM ,ftl< 1 h

Nic więc dziw a go, ż e  po bardzo b og atym i L łllud  . . . J i j ł l l l  Alitjjttl JBILJlk
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W sprawach lego clzUłu 
j odnoaić sic n»'eiv do 
I Knminyi Zwięzka !.a  i 

fhory^n Waiopolłkt i 
------------ S:«t«ka — --------

* L ' -W 0  W 
' v 'i  Konemi-'* ! 26. II. p. Dział poświecony sprawoai ochrony i ehezpieczcnin pranjącytii.

Wychodzi
r a z  n i i  t y d z i e ń

jako organ 
Koraisyi Związku I t s  

dla chorych. ■

ja*aw) nWBWBWr .M tm b..

lo Zarz^uow Has Ctioiycu.
Upraszamy w szystkie zarządy by w yrówna

ły  zaległości aa komisyj n ajd ale j do 10. b. m. —  
bo chcem y o g ło sić  spraw ozdanie.

Dla u ła tw ien ia  kontroli z ech cą  kasy  p rzesłać 
k omioyi zestaw ienie Kwot nad esłan ych  n a 'o p ła 
ty kom isyi.

Z w racam y uwagę, że od 1/9 L919 do 28/2 
1920 w ynosiły  op łaty  po 1 halerzu od członka, 
a od 1/3 1920 po 6  fenigów  od członka m iesią
cznic.

O de kasy potrzebują s ił  manipulacyjnych
zech cą  nam  podać w arunki pracy] i p łacy , a 

wezwiemy siły , które ukończyły kurs i p rak ty 
kę do w niesienia o lert.

Obwieszenia w raz z szem atem  o p ła t i za
siłków , lakoież instrukcye do prow adzania biu
ra w razie potrzeby prosim y zam ów ić. Mamy tak
że slatuly wzorowe w  dow olnej ilości na skła
dzie.

Ciura Kas chorych.
Z pism ja k ie  otrzym ujem y z kas chorych , 

nrzekonujem y się , że są  kasy , które nie ch cą  
dom i zrozum Ke, że gospodarka w kasie  n ie moL 
że być prow adzoną po sąsiedzku, ot Ink jak  
się prowadzi dom owe gospodarstw o —  tylko że 
m uszą by ć biura prow adzone pod publicznym  
nadzorem^ i przygotow ane do w szelkiej kontroli.

W  każdej kasie m usi L v ć  odpowiedzialny 
przed władzam i zarząd —  a  c ile go niem a, to 
je s t obow iązkiem  w ładz m iejscow ych  p ostarać 
się, aby m inisterstw o prow adzące obecnie agen
dy urzędu ubezpieczeń zam ianow ało kom isarza 
rządowego.

O dpow iedzialność za te nom m acye apoda 
w yłącznie na władze lokalne, bo przecież w ła
dza cen tra ln a  m e może w iedzieć, kto n a  m iejscu  
jest odpowiednim do te j fu n k cy i: Gdy zaś sek- 
cy a  ubezpieczeńT z c a łą  konsekw eneyą stara się 
uchylić od m gerencyi obyw atelskie rzynniki i 
U w yłączm e na opinii starostw  polega —  W iec nr/ 
m inacye te o p ie ra ją  s ię  zawnsze i w szędzie na 
zdaniu starostw a.

W praw dzie nam  już obecnie n ad syła ją  stro 
ny interesow ane uwagi co do tych kom isarz', 
rządow ych — jednakow oż w strzym ujem y się  od 
w szelk iej krytyki pod tym  w zględem ,' bo nie 
w iem y, uzy uwagi nam  nad syłan e, nio s ą  dykto
wane jak im iś względami ubocznym i. Musimy 
( :ekać na efekt, ja k i wyda d zia ła ln o ść tych ko
m isarzy.

Ale mimo to odnosim y s ię  z .prośbą do sta*
. >stw, aby nie proponow ały ludzi, którzy zuży
l i  gdzieindziej? tu  juz. s ie  n ie n ad a ją  do o d p o  
w iedzialnej funkcyi, aby nadto patrzyły  ściśle  
na to, by funkcyonuryusze ci, m a jący  -ak w ażne 
zadanie, 10 tych  onow iazkćw  d o ro b i i h a  tvoh 
rzeczad i bodaj trochę się  ro zu m ie j i ,posiadali 
zaufanie interesow anych.

Bo odpow iedzialność za te nom m acye spada 
w tym wypadku w yłączn ie na starostw a

*
Obok zarządu względnie kom isarza, n a jw a

żn ie jszą  osobą jest. kierow nik biura. U staw a w y
m aga, aby tego łierow riik a  zatw ierdził urząd 
Ubezpieczeń, to znaczy obecnie sek cy a  ubezpie
czeń społecznych. O becnie is tn ie ją  kasy , które 
kierowników nie m a ją  -V a  raczej m a ją  urzędni
ka, który rob  w szystko sam , —  je s t k ierow ni- 

am, m anipulantem , m undantem , buchalterem  
w sy erem  w jed n ej osobie. Przy nowym  bstro ju  

y je s t to niemożliwe-m. K asa  m usi m ieć ure- 
lowane uzrędowam a. Musi n astąp ić śc is ły  roz- 

it pracy i to  taki, któryby nie tylko u łatw iał
iaśżczn ł przeprow adzenie agend, ale także,

wamu czynności i o ; rzejr/y s l u ś . "  w iv > <d *, 
u ła tw ia jącą  kontrolę agend biurow ych, K iidy 
urzędnik i .fuuhcyonaiyusz musi m ieć prr.ozna- 
cao.uy sobie zakres zakres czynności i m usi od
pow iadać za  (o, co roLi. M i więc urzędnik 
kasy czy urzędniczka posiad ,ć  dokładną zna
jom ość czynności ca łe j kasy, aby wiedział co 
i ja k  m a w swoim dziale robić, bv czynność je 
go ca ło ści p rzy niosła  pornw( i ułatw ienie.

Urzędnik działu zgłoszeń czy działu ch o
rych m usi p racę sw ą tak uregulow ać, aby ona 
ozynncści innych działów lYie opóźniała, aby 
chory nie m u siał doznać zw łoki, przy udzie
laniu mu opieki Nie powinien n p kasyer pełnić 
rów nocześnie obowiązków' bu chaltera, —  bo to 
nie godzi s ię  ze względów na kontrolę. Nie po
w inien też kierow nik sam sp ełn iać fu n k c ji k i-  
sy era, bo jego obowiązkiem  je s t  kontrola nad 
k asą  —  a sam  siebie nie będzie kontrolow ał.

Należy w ięc uposażyć każdą kasę w odpo
w iednią liczbę urzędników. Urzędnicy ci, m uszą 
odpowiadać wymogom biurow ym . Tylko d o s t a t e 

czną kw alifikacyę ogólną p osiadający  m ogą hyc 
urzędnikam i. M uszą oni być uzdolnionymi do 
biurow ej pracy  —  ą  w szczególności m uszą 
znać dokładnie przepisy ustawy* i statutu* i sp.v 
sób prow adzenia czynności kosy.

Szczególnie uwagę zwrócić trzeba ua to, 
że ustawra przepisu j* podw ójną hu chał W y  ę dla 
kas chorych. Każda k asa  m usi m ieć ln ich al‘ ;m , 
który je s t  istotnie ukw ahfiknw envm  do tych 
Jzynności i (‘;ylko taki bu ch alter zdoła dobrze 

i wediu przepisów ustaw y przeprow adzić czyn
ności.

S to su ją c  się śc iś le  do przepisów ustaw y 
i statutu prowadzi się  agendy kasy  dokładnie 
s to su ją c  s ię  do instru kcyi. Do liczny członków  
potrzeba przystosow ać ilość s ił biurowych. Po- 
v. inno ich  by ć przynajm niej 5 —  oprócz dy
rektora.

O becnie jednak potrzeb i na krotki czas, 
F-izyjąć s ity  kontrolne. P racodaw cy nie zg łaszają ; 
K asa  m usi po pow iecie rozesłać ludzi, którz by 
spisyw ali p racu jący ch  i ich  rodziny. Tylko’ tą 
drogą uzyska kasa p rzekonani), że bodaj w czę
ści, stan ie się zadość obowiązkom  ustaw y. Ka
są  ,n u s: jednak? i w  in teresie powodzenia sw e
go dbaó o to, aby pracodaw cy ubezpieczali, bo 
chorzy w szyscy będą korzystać z kasy, a  ona 
nie zdoła swym  obowiązkom  uczynić zadość, 
o iie ni« będzie dbała  o ubezpieczenie w szyst
kich ubezpieczeniu podlegających . D latego Ko
niecznem  je s t, aby k asa  m iała  s iły  do kontroli 
pracodaw ców

D is ia j jednak tizen a  także b aczy ć na to, 
że zasiłk i w ym agają znacznych funduszów. Mu 
sim y to zaznaczyć, aby zarządy i kierow nicy 
biur wzięli na uwagę, że koniecznom  je s t  także 
śc is łe  przeprow adzenie kontroli chorych . Na to 
trzeba także sił roboczych odpow iednio przy
gotowanych.

Tym i yszystkier. i  s iła m i k ieru je —  dyrektor 
biura. Ktokolw ek zechce się zastanow ić nad tym 
oLszarem  czynności b iura — zrozum i0 , ze odpo
w iedzialny za to w szystko kierow nik m usi być 
odpowiednie uzdolnionym  i m ieć tę powagę, 
k tóra je s t  konieczną, aby  ap arat biurowy zdo
ła ł u trzym ać w takim  stani*-, jakiego w ym aca 
dobro kasy.

N iech w ięc sk ończą się sąsiedzkie urzędy i 
prow adzenie agend kasow ych jak o  uboczne za 
jęc ie  —  a  n iech  przeprow adzane czynności fo r
m alne i uregulow ane odpowią. tym żądaniom , 
jak ie  u staw a na biuro nakłada.

Celem sp e łn ien ia  tvch naszych żądań mu
szą k asy  m ieć fundusze, pow iadają ci, k t ó r z y  
.ic ch cą  uznać słu szn ości naszego stanow isku. 

To praw da —  ale praw dą je s t  także! i to, że nie 
d b a jąc o takie urządzenie służby kasow ej, nig
dy kasy  do odpowiednich zasobów  nie dojdą.

Gez kontroli rtrucudawcnw ni> w cjyna J o

.... .. lu nd ufw . nez śc is łe j ewiden-
cyi członków , dokładnego i regularnego ob licze-, 
n ia o p łit ,  ink asa  prowadzonego konsekw entnie 
a stanow czo, w porr-n w m iarę  w ysyłanych  egze- 
kueyji i tirgensów —  nie w płyną do kasy potrze
bne fundusze. N atom iast będą one w ychodziły 
zbyt old icie. gdy braknie co ś z tego, czego ż ą 
damy przy prowadzeniu działu chorych . A w ięc 
nie wystarcz> pow iedzieć nam , „trzeb a  tylko 
pieniędzy a nie urzędników ",, co je s t  h asłem  
niektórych zarządów  —  a le  potrzeba i n a  ure
gulow aną służbę biurow ą b aczyć

Okręgi kasowa.
są  W ^ to k ro ć  za w ielkie. Nie m ożna z sioiTziby 
jednego powiatu obsłu żyć* i ćc lasn y  powŁ: f, i d n ź  
gi a  czasem* i trzeci. Pow iaty nasze są  za w iel
kie, aby k asa  była w stanie dwa a czasem  
trzy obsłu żyć. Gdy ubezpieczenie m e obejm o 
w ato p racu jący ch  n a  robi 1 w losie, —  koniecz- 
nem było  łączyć często rolne pow iaty pozba
wione przem ysłu, aby kasa utrzym ać się  m ogła. 
D zisiaj takie połączenie nie leży w in teresie  ka
sy, a  sprzeciw ia się interesom  ubezpieczonych. 
Nie m ożna być pewnym opieki dobrej, gdv do 
siedziby kusy je s t  30  —  40 kilometrów?, ia z te 
go często k ilk an aście  kilom etrów  kołow ej drogi. 
W praw dzie k isy i i w w łasnym  pow iecie m uszą 
zak ładać f.ne po mi is tach  sądow ych! i rmiasteczt- 
kach z okolicą  przem ysłow ą —  ale d z ia ła ln o ść 
te j fih i inkźe natrafi na liczne przeszkody, gdy 
one od si Jz ib y  k asy  b ęd ą  zbyt 'odlegfieTi 'kom uni 
kacya będzie utrudnioną.

Jeżeli zaś to sumo dzieje się  w okręgacl 
przem ysłow o rozw iniętych, to trudności się 
zw iększają , pom oc kasy  czę ście j potrzebna a  
od ległość od sL d zib y  kasy  w tych okręgach  b ar
dzo pow ażnie w płynie na skuteczność je j dziać 
ła lności

WprawTdzie m am j n«w et powdat, w którym  
są  dw ie pow .atow e kasy , które d z ia ła ją , każda 
w innym okręgu stylowym  —  aiM i ta  anom alia  
wmna bvć usuniętą.

Gdy obecnie władze bedą m u sh ły  prze
cież  zastanow ić się nad restyiucya tyoh kas, 
które jeszcze cią&Ie nie d Ja łu ją , od czasu, gdy 
w ojennym i w ypadkam i zniszczone, m u siały  za
n ie ch a ć* we czynności, to będzie pora rówmież 
zastanow ić s ię  nad mm. aby na każdy powiat 
w ypadła w łasna kasa, abv szczególnie powia
ty, w których  przem ysł jc-sl rozw inięty, n ie. łą
czono 'z innym i rów nież przem ysłow ym i, aby 
w o kolicach  z przew ażającą, lu dnością robić- 
czą m e w ypadło 3 powiaty na jedną, k asę —  
ale także aby w pow iecie b y ła  tylko jed n a  k asa .

Wyjaśnienia.
1 Zasiłek pogrzebowy dla członka rodziny

w ynosi połow ę zasiłk u  pogrzebowego oznaczo
nego dla ubezpieczonego.

Tak m ów i wyraznua i sta tu t wf § 44' i tak 
o k reśla  to ustaw a. Nie czyni ona żadnej różnicy 
m iedzy członkam i rodziny, ani ze względu na 
kategoryę płat?, a n  ze względu na w iek. S ta 
tut dokładnie w ylicza ile w każdej k lasie na- 
j^-ry w yp łacić członkow i rodziny —, a (więc jasn o  
i dokładnie z tego w yn ika^ że nie ina tam żauf, 
nyeh różn ie , i że to s ię  n ależy  każdemu członko*, 
wi rodziny, w te j, w  statu cie  oznaczonej wysep 
kości.

2. Co s ie  tyczy wyborow do c ia ł  zarządza
jących kasą, r to należy się z tem wstrzyS 
m ać na razie. M inisterstw o winno w m yśl § «6 
statutu w ydać specyalne rozporządzenie o spo
sobie prow adzenia wyborów. Jak  długo Mini
sterstw o tego regulam inem  kasom  nie obw ieś-
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ci/o, tak dlujęo do w yborów  przystąp ić n ie  m o-! 
żna. W iadomo nam , źe ju ż  od dłuższego czasu  
refpPam m  ten je s t  oprucow ar.yj i nkLu w em  nar 
stąp i od*#owiednio ogłoszenie. Zarządy, które 
pragną, ry cliło  uporządkow ać spraw y kacy po
w ierzonej ich  p ieczy, m u szą tedy by ć cierpliw e 
r cz e k a  j i cz e k a ć  na to rozporządzenie, u p raco 
waniu w łasnych  regulam inów  je s t  beccelow e —  
bo tu ustawi i i atatut dokładnie nam  podają do 
w iadom ości, że regulam in ten wyda M inisterstw o.

3. K asom , które się  spodziew ały, że sam o 
pojaw ien ie się  ustaw y lub obw ieszczenia  o w ej
ściu  w życie now ej ustaw y, spow oduje obowiąf- 
zanych  do tego pracodaw ców  do ubezpiecza
n ia  regularnego —  zazdrościm y optym izm u. 
W szak a u slry a ck a  Uotawa o k asach  chorych 
m a ją ca  o tyle zm niejszony zakres ubezpieczo
nych m ia ła  w alor lat 3 3  —V",a przecież p orów ra- 
ftie statysty ki kasow ej z w ynikam i obliczeń  lu
dności w edle z a ję ć  zaw odow ych w ykazało, ie  
25  —» 3 i  procent obow iązanych u ch y la ło  się

od ubezpieczenia. Cóż dopiero m ów ić o  now ej 
ustaw ie, k tóra w nosi obow iązek ubezpieczenia i 
w liczne k o ła  dotątl zw olnione 0.1 togo. A gdy i j  
opłaty  m u szą przy tak zw iększo ły ch  św iadcze
niach  is  tra s2 tiej dew aluacyi pieniądza b y ć w y
sokie cóz dziwnego, że pracow nicy udują, ze
0  niczem  nie w iedzą, albo gdy s ię  dowiedzą, u - ’ 
ch y la ją  s ię  od obowiązłru., I d L t t g j  k asa  m u .i 
rr.fać kofhrotorów , którzy by się stara li w yw ie
dzieć o; w szystkich  p odlegających  ubezpiecze
n iu  i W pisać id i na listy  członków . Powtarza-, 
m y to ciągle, bo Ho je s t podstaw ow a sprawa 
ka»y* i mnisi by ć d obrzy  i spraw nie uregulow aną.

4. R egulam in dla ch ory ch  opracow ujem y 
Musimy jed nak  pewne rzeczy dośw iadczyć, i ‘wy
próbow ać, m usim y znać sposób uregulow ani., 
służby kucarskir:§ i p om ocnicze j, zanim  zdołam y 
praktyczne przepisy obow iązu jące i L rs ę  th o ry ch
1 ubezpieczonych zestaw ić. D latego prosim y w 
tym laorunku o lnfurmac/U: i o n ieco  cierpliwo- 
ści, —

Z gospodarki fcotejowrsj.
PteaU**mj jtri: o  skandalicznej gospodarce w war

sztatach kolejowych w ByCgifcczy, dzo. chcemy po
dać dalsze szczegóły, k.óre może odsłonią tajomr.l.e 
małej wydajrości pracy niektórych w irsztatOw kolej.

W  Bydgoczczy wyżsi urzędnicy w nieuczci-vy 
aprfciób rządzą, wski tek czego robotnicy i niżsi u- 
I sednicy nie są w  stanie wykonywać pt ac kolejot* 
wych wskutek ciągfego obarczaniu ich robotami pry- 
watneml, któro po wykonaniu dolicza się do robot 
rzątławo * kolejowych, a  t«st ich tyle, że słusznie 
wywołują ogólne rozgoryczenie wśród robotników.

1 tak: irateryały sloiurakie oraz drzewo kupc« 
wune jent nic przez osobj powodowe, leaz prroz 
krewnych wyższych urzędró.tów 1 po cenach najwyż- 
ezych dostarczane warsztatom kolejowym W  w ar
sztatach wyrab.a się ta*da przedmioty, jak; altany, 
kr/esła, kuri Iki, huśrawkL, tablice dl", dzieci i Inne. 
Dla icomy-nów wszelk.e przy bary z drzewa dalej 
ławki kościelne, kanfesyoiiały, klęczniid spody do 
Łw ek i t. d.

Z warsztatów wystano koleją 6 stołów, 47 krze • 
oelek, 2 klif henn" stoły, 1 deskf do make-emu, 2 
szafy, 1 szafę na książki, 1 topór, 1 skrzynię na 
m '? »  i kartofle, deskę do mięsa 1 inne przedmioty 
lychetme.

innym razem wysłano: 40 krzeseł, 9 stołów, 
1 kloc do m:ęna, 2 skrzyi.i3 na m i5?*). 2 szafy, kilka 
desek do m.ęsa i makaronu, 1 ławkę, 2 biurka,
m n n m M B  bbhhmmhbbwbobbbwb! m n « «

2 wieszak. 'Jo garderoby, 3 szczotki do szui-owmila,
3 szufelki do śmieci 3 szczotki ręczne, 3 topory 
ręczne, 2 haki do ogrda i jeden stoi do piaarua.

Takich pry w-Łnycn traiupor.ćw z maairyalem 
keleiowym było więcej, przy braku nwteryahi sto
larskiego dla celów kole,owych,

M.mo ogólnego braku terby, malowano i laide- 
rowano przedmoty, jak: altany, stoły, tablice, ławki 
loośc.elne, Komfeoyonaiy, samochód i wicie innycii po
dobnych rzecze

Dla urz. Hoffman® wystane szafy i łóżka, dl? 
naczelnika Trei lora m sble białe, Ud.r^wńnc. Prace 
ślusarskie 1 mechaniczne są rówr.ici r/ykonywanc 
^samochody i inne).

Wszyt-lkle wyniłeivoue wyżej rttwzy tą  acoi- 
sywant 1 dołirzo- t  do m ściw y w^grnów'.

Kówniei >vę-jie z wydziału warsztatowego wy
nosi się pod pretekstem, że dla Czerwo e io  Kirzyża; 
piece wagonowe biorą naczelnicy, pciaimo iLadrąier- 
negu braku tychże.

Jcżel? dodamy, że dla tamtych kupi „dobierano" 
.■łpecyolnie pers-mal i tyllto patentowany „patryota" 
mó-jł się tam & 'Stać, będ óomy mieli ćostaieczny do
wód, jkką bandą opryszków są ci mocni w pysku 
„narodów" bohaterzy.

Trzobu grunrjwn:c czyścić stosunki na kole
jach, a powyższy opis wskazuje, od czego trzeba 
zacząć.

W B H W  W H N

Wiwisekcja w „DYcie".
\Y dniach  2 9 , 31  sty cz n ia  i 11. lutego b. r. 

idbyło s ię  w sa li Stow arzyszenia  em erytów  ko
lejow ych przy ul. K rasick ich , W alne Zgromią- 
dzenie kolej, Tow arzystw a spożyw czego „Ł5yt“. 
Zgromadzenie zw ołano z T-dm ionńosięczną zw ło
ką z obaw y o u tratę m andatów  do Zarządu 
w skutek z łe j gospodarki. Tym czasem  przygoto
wywano po cioliu kanąru lię obronną.

Spraw ozdanie z d z ia ła ln ości zdaw ali oby
d w aj dyrektorow ie oraz g łó w ry  SDrawozdawca, 
st. rad ca  inż. W iktor. B y ły  to przew ażnie hym ny 
sam ochw alne, n ie zdolne przecież p rzy słon ić 
ani na chw ilę nagości fa ta ln e j gospodarki „B y 
tu ", joKą członkow ie odczuw ali tak dotkliw ie 
na w łasn y ch  kieszeniach! i żo łąd kach . Odm alo
wał ją  nadzw yczaj rzeczow y i kry ty czm e rew. 
Czapranski.

Z przedstaw .enia p. Cz. dopiero poznaliś
my istotny stan rzeczy w „B y cie  . Otóż nie pro  
wad/ono tutaj wogóle żadnych k siążek  m agazy
now ych, skutkiem  czego główny konsuin przy 
uL i  yguiuntow sLiej, ujj wieuzoal, co i ile wy

d aw ał d la  filii, a filie  nie m ia ły  także ew idencyi, 
co otrzym yw ały. N astępstw em  pow yższego ba
łaganu było , że przy azkontrum  jednego z koi> 
fiumów znaleziono nadw yżkę kasow ą 180 .000  m L 
k tóre j nie d ało  się uspraw iedliw ić. Nie w y jaś
niono d ale j gdzie pod/.i il się dochód z fransak- 
cy i cukrow ej 2 8 0 .0 0 0  mk., kiedy zysk  b ilanso- 
wy zbyt m arnie się  przedstaw ia. Nie zdołat- 
no te *  w ytłum aczyć, jakim  sposobem  „stop n ia ł" 
sam  cu k ier.?  Z arzu cił p. Cz , iż ceny towarów 
były  w ygórowane, d obijano 3 0  —  3 0  —  70 
a przy niektórych  tow arach 130 proc. Poza<- 
fem podnosił jeszcze  dow olnie cen y  dyrektor 
Zm. na w łasn a  rękę — ' i‘*to iuż po u sta lon e j k 
kulacyi. Panow ał niew ytłum aczony w prosi, łjrr.ic 
tow arów , jakkolw iek przy d obrej wuSS i (lialeźytej 
m ieyatyw io odpowiedniego Zarządu, udałoby się 
n ie jedno uzyskać. D yrektor N ziclski p ełn ił w 
jed n ej osobie funkcyo k asyera, nie dopuścił do 
tych agend naw et m ianow anego przez R adę 
Nad z. rew Jez< fizyki t .  Dyrektorem  zaś by 1 p. 
N . o  tyle, że w ydaw ał rozm ai e  drakońskie za

rządzenia W ięc n ak ład ał w ysokie ceny n r  ró l, 
zakazyw ał przyjm ow ać now ych członków , sprze
ciw iał się  zaw zięcie w szelkiej pod wyżce p łac 
personelow i sklepowem u i t. p. Nie postarano 
się  o k asę ogniotrw arą. P an  N- n o sił n ieraz 
ogrom ne sum y pieniędzy przy sobie, c iesząc się  
bez gran iczneni zaufaniem . Zostaw ienie bikanso- 
we skiecono n a kolanie, chociaż z w yraźną ten- 
dencyą olśn ien ia  członków  „ B y tu ". Dlatego nie 
wykazano —  m iędzy mnemi —  strat, ja k ie  „ B y t"  
poniósł przy sk andalicznej gospodarce ziem nia
kam i. Rew . C zapranski w ysU ^ił w ogólności 
z przeszło 30-iu  pow ażnym i a  niejednokrotnie 
ciężkim i zarzutam i przeciw  w łodarstw u w omc* 
w ianej kooperatyw ie. PocząwTszy od nraaętno- 
w ania szorstkiego obchodzenia się  z członkar 
Oli, przeprow adził uczestników  Zgrom adzenia po
przez pTawd/.iwy gąszcz bałaganu stosunków , 
w którym  —  gdyby w zaklętym  m ateczniku  —  
żerow ały i tu czy ły  się... sępy, zubryf i niedi^ 
w iedzie. Z aś -zw y kły  człon ek -śn n eitelm k  k rą  
żył naokoło  o głodzie.

Oprócz rew . Cz. w ielu m ow cow  n ie żałow ało  
słów  druzgocącej kryt) ki pod adresem  gospo
darki ;,B y tu ", bo Zgrom adzenie R w ało  p rz o  
cież, aż lrzv  dni. C ała  bowiem  technika u rzą
dzenia Zgrom adzenia zm ierzała rozm yślnie do 
przeciągania sprawy —  choćby w n ieskończo
ność W ybór m alutkiej sa li, palem e w piecu po
nad m iarę, —  oto m om enta, które m iały  rów nież 
poinódz aranżerom , od ciągnąć m asę członków  
od u czestn ictw a w zebraniu , a  pozostaw ić ty?- 
ko  jid jzau fańszy ch  i na jw ytrw alszych  fizycznia 
adherentów . Z pośród sroszczególnych przemof 
w iei. zasłu gu je na w yjątkow ą w zm iankę kryty
ka radnego m iasta  p. Souj^pora Pan Soupper, 
jako  kom isarz rządowy z ram ieniu Dyrokcyi ko
lei we Lw ow ie, analizow ał w nader dosadny 
sposób stosunki w „C y c ie" . Frzcdstaw iony b i
lan s nazw ał „św istkiem  papieru bez w arto śc i" 
zaznaczył, iż Zarząd „ B y tu "  nie ch c ia ł nigdy 
d opuścić go do in terw encei, że w ystąpienie ko
operatyw y z lw ow skiej Okręgówki nastąpiło  be* 
jego  w iedzy. Zarzut m acoszego traktow ania „B y 
tu "  przez O kręgówkę zb ił m ów ca rzeczow o i 
fachow o

Po tak strasznych  a  słu szn y ch  cięgach m o  
ralnych, ludzie ambicyji i honoru byliby odeszli 
czem prędzej w zasłużony stan spoczynku. Ale 
tam, gdzie te cnoty poprostu z inikfy a  opęp 
ta ła  ludz m ania w ie lso ści, ch ęć u życia, nie 
d osłyszysz s ię  głosu sum ienia. Jeden tylko s t  
radca W  u siłow ał w yw oływ ać tanie tfe k ta  z: t h 
szen.em  rezygnacyi n a  ostatn iem  zebraniu  Raj
dy N acz. tuż tprzed W al nem Zgrom. Pozatem  trzy-, 
dnmwy szm rm  krytyki n a  „guspodarkę" w „By-, 
c ie "  nie zd o ła ł przebić grubej skóry in tere so ł 
w anych.

i przecież o s ta ł s ię  faktyczn ie „statu3 
quo“, m iino m oralnego zdruzgostania. Z pomcH 
cą  zastosow an ia  zasady „sztuką w ilka tłw ką"* 
przyszli do steru  z j»owroiem ci s a n i  ludzie, p o . 
w szecim ie znienaw i lżeni. I znow u „ B y t"  będzio 
w dalszym  ciągu wygadnem» i i<_nto\vnem iero^ 
w iskiem  d la uprzyw ilejow anych jed nostek , śle- 
pem narzędziem  politycznem  w ręku wrarchołówi
—  spryciarzy . Uczosinik.

T^żn?.

N11S „SŁU ŻĄ CY LECZ FU N K C Y O N A FY U SZ ". 
S cyalr.o-poli yczna komisy » czeskiego sen »lis 
pizedh ży ł* j ro ek t ustaw*, Iług 1 tó ej do- 
tychcza o .*a  k a te g o r .a  „s r.ęcy h "  p ru cu jęcy rh  

u ’ z,-da. h  i rz-d sięb iorsi .. n paAstwoWyoh, 
otrzym a u izę '’o v i  nazwę „ lu n *  yonaryusze *.

P02AH W KOPALNIACH WIEUCZKL OnegdaJ 
2atilarnowana została krak. straż pożarna wiadomo-. 
śetą o f.ozarze w Wieliczce, dokąd ud ila się ruto^ 
m ib-laml o l-odz. 1‘30 pc-pot., po i*gaszen*’i pożam 
w krak. rzeźni miejskiej. Pożar, spowodowany krót
ki em spięciem, ob.ąl miyn solny nad szybjm. Dzięki 
lokalnym czynnikom w clrwlli przybycia straży kra
kowskiej usunięte \ń zostaio nkbjziiia<Ł« .st wo. gio» 
ząoe szybom. Straty są znaczne.

Sklad3jmv fu rJ .s ; na p le b s jy tl



8 „DZIENNIK LUDÓW Y- Nr. 35

Haczynia kuch&nne w wielkim wyborze p o l e  o  a

" .D m H H  K U L C Z Y f iS K I
L w ó w ,  u l, S o b ie s k ie g o  12.

▼ O S L O S Z E E l I i i l *  v

Garbarni.! „MARS“ Kawała
w żimnejwodzia psi iwiwisj
orzyjmujc du wyprawy i ku 
pu|c wszelkiego rodzaju skć 
ry Uskutecznia się też wy 
prbwę skór na futra. 90 -'3

do Kucia cięż- 
icicn wozow po

szukuje browar ul. Kiep? 
rowska 18. 98—3

Pl8rW£Z<l luowsua pa, 
rowa rarb.a 

nia 1 pralnia chemiczna rea- 
ryi Zduńczyk i Jar.a Ga 
wroflskie o, Lwów, Kró.a 
Leszczyńskiej-u 9. przy
stanek tramwajów K-D tŁ-D 
kolo kościoła św. Elżbictv^r- 
przv muje wszelką gaiderobę 
do farbowania i chcmicznegi 
oczyszczenia 44—14

Biedny starzec
p ij '# ,  nauczyciel ciężko cho 
ry na nogi znajduje się * 
wielkiej nędzy, prosi o ła- 
sk°v'ą pomoc. O tki przyj 
muje no.i K. rtdminis‘racya

Musztardę J S S
na wag^ sprzedaje Skulski

Sapiehy 9 5 - 5

Józef Słotwiński
roiciel fortepianów, lwów, 

Wronowskich 15 kupuje, re- 
oeruje i skórkuje fortepiany

Znaleziono Bucik
wieżo naprawiony (we wto

rek wieczorem w ul. Systu- 
~kiej) do odebrania U M. 
Schaffa ul. Kościuszki 5 w
iodwórzu.

D j n n o  p o d r ę c z n ą  i 
“ < * n n ę  dziewczynki do 

auki krawieczyzny uamskiej 
irzyjmę natychmiast. Lwów, 
Józefa 2, . p-

c h o r o b y wtiteryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy a p t i o j a l t a t w  d r .  

F H I O C H  a l l „ t b  U T ^ Z c w w .  XX.
V/strzvkiwanie preparatu Kco SaWarsanu tylko prztd- 
połucoieih, 872—26

ZGROMENIE
P A R T Y J N E

ezłanków P. P. £.
w Drohobyczu

75—4 ODBĘDZIE SIĘ

W NIEDZIELĘ DNIA 13 LUTEGO 1921
o godzinie 10-tej przed południem  

z następującym porządkiem dziennym

1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie Zarządu.
3) W ybór Rady Rob P. P, S.
4) Wnioski.

Wstęp na zgromadzenie mają tylko towarzy
sze partyjni za okazaniem legitymacyi part.

"S i

Wykonuje 
n a j t a n i ej 
bo pracownia 
dł I. piętrze

RYTOWNIK

LWÓW 
Sykstusie* 

13.

Zam ówienia z prow lneyl uskutecznia o lw ro tn le

7  lokal P;<Kn: .  przestronny w śi '»d-
TuJJliSSfiRSSMaB| mieściu SKłada<ący się z 10 pokoi 
z ubikacjami, nadający się na oiuro dia wielkiego pi„ed- 
Lęborsiwa nandlo. ego n.i lani sam lokal w Kral. wie, 
ewentualnie za dopłatą Bliższe infom ia ye pod .Na 
lychmiast* do Biura uzicnmkow E. SCUERERA, Pa^aż 
Hausmana 9. ' 99—2

BIELEJ STEftOTYPISTKI
IET&S „A  U T  O » ifl O T  O H “

LWÓW, UL. KOPERNIKA 5 4 - 5 6
Posada natycluniasl doobjącla. /głoszcuia tylko i>6poł. od 3-8

D r .  Z O F IA  W E P P C R C ty
powsz chnego ordynuje w chorobach skórnych i en r. 
od 3--5-tej — kosmetyka lekarskn, Janowska 26 82 5

Fabryka farb i ultramaryny
Ch.

LtHÓlD, Sktuac.zna 16, pu.tca swój wyrób:

m m  i lajiiGtiiiijsii łanu ii wapna
„ 0 ( 1 0  O  x  u r k a "

najlepezą i najwydatniejszą farbkę do 
bielizny w proszkach, v» wo.-ecziim h, 
w gałkach 1 „ I n d y ^ o  p a p i e r 11.

Daid 15. b. tu. o pilz. 10. mzeii suIbdnicEi
odbędzie się

W WOJSKOWYM OKRĘGOWYM 
Z A K Ł A D Z I E  GOSPODARCZYM 

Latóra, f T Ł J  dl. j iR J C U lŁ J  5

p o w o d u je  n iezaw o d n ie  w yśm ie 
nity środ ek

m am i „ L E  l i b l t 4 X  (Liszka Mk. łtO -—
= = = = =  1 .0 1 0 0  -. = = -= = ==Hi

Dom handlowy S .  F E 3 £ ^
LVVÓvV. U L. S Y K S T U S K A  7.

amer.: fcafisk e. anjoLskic i 'krajowe
hurtownie i częś.iowo poleca dom towarowi

J O Z i J F A  M U S I L . A
Lwów, Batorego 32 

n O H H B B H B B H

do wyciosania 
obuwia —

poleca najtaniej

L u d w ik  H o s z o w s k i
R c g ć ź i i t r z c i i i b w a

Fiim L

L .\ ó w , u l .  A k a d e m i c k a  l  3 .

Ę m a a m m a ^ '

Z J tP R O S Z E S liE
u a  I I .  z w ,  czujne 1951-3

R eflektanci na kupno ty ch  beczek 
zechcą Się zgłosić w k an celary i wym fm ^- 
nego Urzę lu, gdzie po złożeniu wadium  
w  k w o c i e  3 0 . 0 0 0  M k .  w pa
pierach Dolskiej Pożyczki Państw ow ej będą 
m ogli przystąpić do licy tac ji

1958 -2 1 ,\ V O V V  l.„. 1 4 0 3

Koi sum u R ęk od zieln ik ów  k o le jo w y ch  
Rem izy M aszyn  w e L w o w ie  —  

które odbędzie ŝ ę 
w  niedżhlą diua 2 7  lutego 1921 o godzinie 
3  popołudniu w sali Koła Związku Zawodo

we ga Driy ul. Gródeckiej 6 9  
s % razie braku komoletu o godzinie t tej z na

stępującym po ządKiem „zennym
V Odczytanie protoKołu z ostam iega W al

nego Zgro naazenia.
2. .sprawozdanie . rrządu z cz nnosci za 

rok ik/O.
3 S rtwo.-dafde Zarządu Rady Nadzorczej 

1 udzl len e Zarządowi a silutoryu.n.
4 Ko dział zysku i reruun ra yt
5. ybór Zarządu i Kudy Nadzorczej
o. ZmUna s.atu u
1 Wnioski Zarząau kady Nadzorczej 1 

czł naow.
8. In erpelacye.
l UAuA: Ni sale będą dopuszczeni tylko 

członkowie, którzy się wykażą ks.ążcczką udzia
łową-

ffl

d o r h ó d | rj Tow.5iK.Lud.

^  tfl*M i b'bułki cviaretnw e najprzedniejszej przedwojennej Jakości w rułonach lub nudełkech. 1

l l f f l  __  [ •  M      ___  p o lo n u  n P T 7Ł J t ' t N C A  as . <Mk

M o ® e  L i s t y  n -  z e u i o z o u i e  3 3 .

Z u Ł  tucz. red, 1 reduktor odpowiedzlalay: JAN <SZC7v k£B. ^ d u - o  \  Goii-uane we '  iwa— * *


